
ALEKSANDER ŻYGA 
Pochod:.lł :. aryltokntycznl'o ro­

du, Był Bynem Leona Oembowlkle­
ID, kantelana Królestwa Poukie,o 
l Dtnotneło wla.łclelela dóbr ziem­
skich. Zonł! jl'o byla Aniela Chlę­
dowska , córka Adam. TomlSu 
ChlędowJklelo. brata znlnelo ruo­
zof. I literata r.tyduj,c~o w 
Wietnnle. W t)'clu jednak wyrxekl 
alę Edward Oembow.kl całkowicie 
po~dów arys\okratyanych, na! 
alę jednym t. najbardue j ndykal­
nych t upalonych rewolue)onLst6w. 

Edward Dl.'mbowskl był tym. kt6-
ry w IpolÓb najbardziej konse_ 
kwentny pr6bował w kulu wcielić 
w , ayn umlerzenla postępowej e­
ml,racJI polskieJ. Zanim znalau się 
w Galicji, mial Jui. peta lOb.!! bo­
,.tą karierę n Ie tylko ddalacu 
konlplrac)';ne,o, ale pl.aru. l f ilo­
zol • . Jeao d:r.l.l.lno~ znana b y la 
dobne uborcom w Waruawle I Po­
znaniu. Z War. uwy mu.lał ucle­
kat do Poznania. I Idy tu gt'ozllo 
mu aresztowInie, wybral Galicję. 

Spos6b kon.plrecyjntt:o :tyci!! 
.. czerwone,o klutelanica" - jlk 
nazywlno Dembow.ltlelo _ utrwa­
lUa I lIteritura. Kt6i z ówczesnych 
n ie znał paypl.ywaneJo dlulO Win 
centemu Polowi wierna Wlad".la­
wa Ludwika Anetycl pl. ..E:ml­
sarłun". pow. taleJo po łmlercł je­
'o bohatera w roku, 1848. Utrwalo­
ni tu •. kameleonowl" poJtać Dem­
bowsklelo, konsplratotl, stwonyła 
mu romant"CU\II Iq:endę, 'ako 
pneblegajllcemu krl' I pra~ce­
mu ludowi o unartw)'chwKanfu. 

. . . . . . . . . 
Z~ ezlo\oł.ekc&. 00 JDPdrł 

c.. cIIa _,. brncI, ... ~ 
tDOrM'ct. 

.Przebiegł pól łtDłatc o .n.tehym. 
chlebie:. 

Wynekl rię .fony, dziG.tek 
ml/o4ct. 

CoJ z lej romantycznej le,endy 
Dembowskh.',o, powtlrunej w li­
cznych wspomn~nlach nil tylko 
rodak6w, lea: I wrOlbw. 90',",1.10 i do 
cblraJc.tery, tykl kuma Omytea, emi­
aarJu$U. z pow ldcl WaJereco 1.0-
zló,kie,o pL "Zakltt" dwór" (18&9). 
BUbQ' jednak prawdy hl,torycznej 
wydaje ,ię nie przeklzany przez 
romantyan" lClendt emlSlrlun 
Dembow,kl, lecz nakreilony paez 
Ulot w "Notatkach warll­
ta" (1844) Ideał llon.plratOrl. Blli­
nr mote dlate,o. ie bohater Dem­
bow.kie,o więcej I,itujl wuM 
azllchty nli ·ludu wlej.klelo_ 

Do Galicji pnybyl DembowIJkI 
,dtlM w lutym 1845 r . z Pozn.nla, 
Grunt wtal przygotował mu Inny 
konspirator, pochodutc:.y z tcJ pro­
wincJi Teotil Wiłnlow.lri, dzialajl!.­
er tu 2. ramienia Centrallucjl To­
wlny.lwa Demokratycme,o Polskie 
~ Znalul liC tu 1\1 p6ł roku przed 
Dembowsklm. On td polecił poz:­
na6sklego kon.pluton Yrenciuko­
~ Wle.loIowl klemu. manemu mu 
Jut jako wsp6lucu.t.nlka wypraW} 
Józela Z&1iwlklelo. 

Franclluk Wleslolow.kł jlk I Je&o 
mloclu,y brat Mlc:hal, to najbardJ:1ej 
czynn' dzla lanA! kon-plracyjnl w 
Rzeuowlklem przed rokiem 1848. 
Druli l: nich, wlałcicicl GolenowI 
nld Wi.ałokl!.. jest luterem wydane.­
'o w roku 1Ił2 'Ił Poznaniu .. R)'Iu 
.taly.tycUlo-~eocrafJo.nuo CaUcl! 
aulltrlacklej'·. Trlnclsuk którego 
natYWano pol.k 'm Robcspierrem. 
mleuJral w niedalekim od Golel2.o­
wa Woj Ilwlu, Swój udl.!1I1 w wy­
pra ..... le ZllIwlk; l' O uwlec:znlł w 

Siadami E. Dembowskiego 
W Rzeszowskiem 

"UlttErie z mołeb wllPOtnnle6" wy­
danych w roku )881 w JaJle. Jeao 
ob.urne 2.leznania podCUI 'led;rtwI 
we Lwowie u zorganizowanie po­
w.tanla 18'6 r, OTaZ ,.pamlttnlk 
1845 1 184ł! r." Itanowi" ddJ podlta­
wowe iródla do odtworunia kon­
spiracyjnej drogi "CuI'Wtlnelo k.sz­
tf!lanlcl" w CaUcJi. Uc.,tnJctw. w 
nlel nie wypiera) .Ię uent" "Ild,. 
Kiedy r:r.ucano na niego OIIzC1erstwll, 
ie Iypal w.p6łpraC<lwnlk6w, po wy_ 
puszczeniu z wlcz:lenia w 18'6 r , 
IItwlerdzlł otwarcie f szczerze "Ja 
bSllem jeden, eo ",o"lem \IO'obU w 
.obie colq .prow. Ul GaltcJt. bo "a­
tura rwiq.zk" 114 m."~ led~po ",dało 
ten obowi4",ek", 
Pierw.Zł! ~Iwienle dę Dembow­

.kielo w RzeszoWlkltm Ul.m" z re-. 
lacjl jelo pamlttnlka: ,.JoJcol \II 

frodku 'utepo JUS r , - piuc \II 

nim WiuiolotD.ki - wjec"oł przed 
domek m6j, człowiek miody, be'z 20-
ro,"" z: dlugim. btond wk>łem, t1OO­
r rv pociqpt.j f bladej, W""OIttl Ir.d­
aieero, ntC'hÓUI n ingrobnJlCh, NtJ 
płeTUlUJI rntt oka wdqlem ero zo 
NlemN .rzędnlka , JtJkże ~urila 
mie, ,",V wkr6t:ce omotmIl, te jl" 
Edwo:rdem Oe'l'ltbowJkim, t torf(!ZVI 
kortk, od Wtrnlo1D.kteao, JV'IłPtJ~ 
tycmvm tJtromentem i kluczem pt­
JO"q, no krórej bvłtl kr6t:kte te rit)~ 
too "polecam e'l oc!dowc., bqcU mw. 
JIOf'I'lOC'fłV Ul ;eao zom!4rach-, 
WoJ.łl ... ki d:dedzie .,,.ul jut 

wiele o pneszłroJcI DetDbowskielo. 
o Jego działalności w WIl'lUw11 
I Pomanlu, a Idy do teflO poleciJ rn,u 
10 Wlłnlow~kl, .potkanle te .t.to 
.Ię po~tldem Ich kon.p1nc:yjneJ 
wap6łpnq w GaJłclL Wlewlołow­
ski p1'2.ekOT'an" tlrz~z Dembowakiego 
o zawll!.zanlu w POUlańllklem kom!­
tetu, który kierował tajnym pow. 
staniem w caleJ Polace, uwlen"t ie 
pow.tanie takie tr:z.eba przygotować 
I w zaboru austriackim. Przyatal 
więc na to i ltal .ię od razu prawl!. 
rtkl!. poc:~nań OembowlIklelo. 
(,,DcmboUl.ki był pełen wlfTRo\Dlf ł 
ł"oJ)tJlu , umiał wJlUlodom IU!Ołm rtie· 
mala dodoi!' uJ'oku., krdlqe ja"kJ'o­
wlfTRi bar1DJł wielko~ prUdril­
w.ri,ciG, ob/ito~ lrodkÓ1D, m"OO'o i!' 
.p(JkotDyeh Ul 'nnvch prowł"cjclch 
Pollkł ( ... ) Sqdzqc ot apolDłcadall, Je-
00 powl1o"!e mialo 14d4 chtDtl4 1Dtł­
buchtłqi!', GoUcię powoł1i\OtJ"o do 
w.póUOWGcf!,kt1OO prawie Jokby , 
ła.ski tylko". 

Od przyjazdu Dembowsklero do 
Wol.lawla mIJ4łno~ Wlealolow­
.klelo .tall sit aJównym olrodklem, 
.kl!.d prowadzona była pruz obu 
dz!alalnołt zmlerzaj l\cl do pr&Ylo­
towanta pn:ynłelO poWitania. ROII­
poczęli ~ od odwiedzenia K(lIutan­
tego Ruc:klego w Kolbu.zoW'eJ, I 
HenrykA Jędrz.ejowlc:za w ZAC~. 
nlu w RZ~llJ:owaklcm, AlhacJa Ich 
włr6d .zSachl. przeble'lll ze 
U'tIlennym I:!:.cęśdem. W okGlIcaeh 
Woll lawla n ie w.zyscy .kłonni b"U 
wierzyć w powodzenie pOWstanii ; 
"Jeden prZfrlqł tłO, z "iedowierza­
niem - plue Wie,dołowlk! - "le 
odmtlwlojqc jed"ak PQmoctI, idU 
drudZ1/' będąt tel10 zdo"la, w innvm 
mlej.cu maldlllmy ntId.podzletDG­
nie wielkq potowoAi!', c"ętnie J1r;ry­
jęlo Ilone przednotoieni4, obieco"" 
porozumieC' rię % drugimi (".J Z 
miej.co 114 mid.ce. z \OÓł"/(.a no wó­
zek lię przenonąc, Dembow.kl, m 6J 
braI I ja, kt6rzV JlklodaUlm.y tli"'­
eza-'OWS/ Nłv komllet, C'łqple bSll il­
mv w ruchu, ruuvjąc ł1ę no. w'Z1/'" 
nkle 1'tr0'l1l ~ m"lejul/nl lub wi,k· 
Izym .kutklem. Spin" rOUł"C!rZ(ll 
Ifę między Iredltiq kloJą 'Z1/'bkłm 
krokiem. poml~dZV ulochrq leni 
wie, lubet w tvm Ide bvla nOlzo Wi­
lla, bo nlkooo!mv nie wylqezoU i 
pdzi~ U/lko nie bVlo obowV ulrod t, 
lub wielomÓł'ltDQ, tom próbotDQUł 
my .zukot prł"tłlfępu.. Totli prawic 
('(110 nlachto Ul u dclu powłerw­
Itllch nom c.".klllach, wlojem"'crQ­
rlq bSllo przvnaj",nlej o filie, ie ° 
z,,.'q~l(u noszll'" tDitchl 'l lrl". 

Z braku !rM el i dokumen 

tbw tnJdn(l dni odtwon~ do­
kl.dnie .kOl'D1)Ukowane n.lakl 
k~pl.racylnej marszruty Dem­
bowskleao w Galicji. zachowa­
ne jednak relacie pozwalaj" w 
prZ)'bUtony .posób ultalić drogi 1 
miejsca je,o konspirlcji. Nie lic~c 
plerwnqo prz,..,~1 Dembo~Jego 
., Wojsllwlu w lutym 1845 r. wia­
domo, te pned U marca był "czer­
wony kasztelanIc" 2. Mazurkiewi­
czem w okolicach BaranOWI, taktem 
jelt, .te w dworKU Wlellołowlkle,o 
IpędzD 'wlęta wielkanocne, adzie 
wóweza.. toc:z,yJ:y atc "nocne roda­
ków rozmowy na temat pow.tanIa. 

UDd2.0no w ledy, te Dembowski I 
WleaJolow. kl mJm" ~ę oraanizaej" 
,pliku w CaUcll ni zachód od 
Sanu. I jelO zwjerzchnlkl('m na 
wschód od tej rzeki będzie Wlś~ 
nlowlkl. Opułciwu.J' potem n" kli­
ki dni dworek Wie.iołowlkieBo, 
zjawił . It nagle Dcmbowskl w dzieh 
17 kwletn l:l n. jlrmarku w Rzeszo­
wie, który dziedZlc WoJlławta wraz 
z Muurktowluem pragn<:lt wyko­
n.Yltać do powst.atlcr.ej prepaBAn­
d", tym bardziej te wtecIy m nó.two 
uIachty z calego kraju .it tu zJet­
dł.llo. Kolportai emigracyjnych wy­
dawnictw przez Wlesiolowskicgo 
włr6d uJachty r zes2.0w5klC.'J n ie wy­
padł nadzwyeujnle. Zdalał umle­
fet tylko ... 70 zł , 

2:.e nie wll;y.tka tuteJ.UI .zlachta 
r rZ)'chylnle odnolna .141 do pow­
.tańcuJ Illtaejl Ocmbowskie,,, do­
wodzi \eIO rell('ja Eu.tachego Wnj­
noIrowlkle80, dziedzica NockowIj 
kt6rmlu w Rł:HZOwle polecono pod 
!"'Iltkt p;1IC:Y!lklego emlsllnUJ1.": 
"Zcbrani '\.Ob,«za, - UI'J)Om/"a 
Wojnarow.ki porronowiU. b IJ 
mnfe powleTZSlC' Demb<lw.kfł'go, o 
to dlo lej przlleZ1lnll, te oddalenie 
N'odcowvo II młl od Ctfrkulu ł ~o­
'''nie dworku mepo pod IlUem datDQ­
'II rękojmi, wlękuepo dtoll bczJrie­
('zebtwo, a te nte bylem na O1o:lm 
zebran iu (ID Rzeuowle). uchU'olnno 
pl6umle I1crotłlem W!e.Jiolow,kle-

00, bV mnfe ZG1De.noa.t, I bV prze­
mawiając do .erM mepo I patrioevz­
mu, zrobił mnie odpotolecUic:lnlfTR 
za tDGtnq muJ., ~/cq mi potm:er%(l. 
ją · Młody, bo lat dW\td%ielfu pięciu, 
dorozumfnoolem ri" te ruch li, 
prZSlDotoUluJe, choć n(c wl4jdwie 
cf.o lej chwil( nic wied.riolem, o tl 
mn.6.UDCJ cf.o ftG.I bro""r ot 'rortcli 
przvchodzilo. \Cł&Orilem ot uroezv.td 
do mnie przemotDy, .te mi tro1Uport 
zakazonllch pi,", potDlerrvC' moją, 
nfe dornvJlo;qc li" te mi o.obę no.­
czelniko ruchu powler.ryC' majq. Po­
lecono mi ud4t ł11 do kri,da.o ka­
noniko. Boczk,)\,.,," 'go, 1m1.Vc4jq· 

cepa w Rzuz01o(e, po odebJ'onie m,i 
pourier~~po depoz~lu, i ten prze­
.towi.w.Z1/' mi Dembow.klcao, 0-
J'wiaIkZ)lI, ie mom 110 %ObraC' do 
riebie, Zdziwiony nlemoło obrotem 
sprat.Oy, Z'tJprosilem Dembow.I~leDO, 
acz 'I le bardzo ch,"tie, przec2.'\l.Ula­
Icm bowiem w nIm emł.arłl1lZa, -
Dembow.kł złe 114 mnie zrobU tDrO­
tcn.te - WIIPtqd.a1 J'aczej no nu­
denlo, Jok no cztoWicko, letóry wo..t. 
>tq miał mh'k do .pel"le"ia. Za­
bro.w.Z1/' ze .abq DemboUl.kJeflO, 
pnjJWlozlem gO do domu, i n te bu­
rl::qc nikogo, um!dcllem w odo,ob­
" jtmym poJw;u, (ok, l e o pobvcłe 
jepo na ro.zie " lkt "ie Uliedr.al. Od 
czosu. do cza,u prZlljddlol! J)tJ1'lO­
\Ok. odbvwolW Ił, ko"/erencje, 
które nie odpowiadałSl moim prze­
koYlanłOm, czulem to, mdlqe Dem­
botll.kiepo z po1I.fnuch ~danek, 
te lekkomulInie traktotDQl ","zSIule 
powitanie, Żl .wnadto 114 tDIo.,.e U­
czono IłIV, OpoztlCil Dembow.ld nie 
~oril, tJ gwołt0101t1l powiedzlai rGZ, 
·fmnicj JI(ltrząąmu na le neczv 
bra1J1. me'trll1. Edmundowi "To .ru­
bienicq pachnie". Zobra"o "orelZ­
cie Ocmbow,kfepo, czemu rad by­
lem, nte mając zaufoltla .tor6tono do 
prZlll7otowtlWGneao ruchu, jok I do 
jł'g() "aczelniko) ... •• 

Ze Dflnbowlkl bywał wlcceJ rl-
7.1 w R~C.'Szowle, 'wlldc:zyloby ° tym 
zamianowanie tu llnaCt,O Lukule-
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wicza swoim a,entem korup1raoj· 
cym w tym mldclc. 

Widoczni wtrM .zlachty nlech~ 
do poczynań Dembowsk.lelo w G.· 
Ucjl, znaladl wyraz l w .tolunku 
dod Franciszka Wleslolowlk.lelo. 
któremu nie podobała ,ię "komun!­
.tyczna" akcja "czerwonelo kuzt.­
lanlc.... Wynikało to uesz~ z po-
11l!.dbw WlesJoIOWlkle,o oa charak­
ter pn.yuJelo poWItania. Ozledzl.c 
Woj.ławia, był wprawdzie zwolen­
nikiem ruchu I nie rezy,nował z 11-
włuzczenla wio klan, Ile prlp-.ł 
dokGlla~ te,o drce" ewolucJI. w 
pn.eelwleń.stwle do DembowskJero. 
który IlosiJ idee rewoluc ji .połecz.­
nei. Nie na rękę te! byla WIea:I~ 
IOWlklemu prow.dzona przez Dem­
bowsklq:o włród chłopów .,Itacla. 
Jak" rMpoc:~ł on po pJerwrqcll 
niepowodzeniach wJr{)d n,lachty. 
Wleslołowskl tej acitacJl od poc2.IIł.­
ku mocno zacqł lit przeclw.ta­
wiał, zwlancu od czuu rozpow­
ne<:bn1anla przez Dembow.klelo " 
wolucyJoej odezwy wJród ludu. 
Pow.tanie, boJl!.c się rewolucji spo­
łeanej, pragnl!.! dziedzic & WoJlła­
wla uc%yni~ powstaniem nlachec­
klm. Tymczasem DembowIki, prs,'­
bywny do GaUeji pukU w lud 0.­
piUn" przez nJe,o oderwę, w 1lt6-
rej zawierały .Ię akcent" rewolu­
cji IOCjllnej, Kr,iyla ona w Jallel­
.klem, ,dzle skonfiskowały jl!. 911._ 
dze aUltrlackle u Roma"l Luble­
nieckiego, syna dzlertawcy w.l 
Niewodna koło Stnyiowa, poIl!.dll­
jl!.C 'o nlwet o Jej autontwo, Ab" 
latwlej trall~ do ludu, po,łubl .141 
Dembow.1d w swej odetwie, Id,c 
w łl.dy ..7loteJ ull!.te<:J.kl" ki. 
Sclealenne(o, form" IIst6w będ.l!.­
cyc:h rodzajem opowiełcl ewanle­
lIc:zn"ch. kt6re mialy ara:umanto­
WIĆ ludowi boskie pochod~enll 
Iprawledllwokl ,poIea:nej: ,.Do 
tDOJ Jo rię od,zvtDtJm, no,,"Uri ł" uj· 
",U'rvch, do toOJ, kmieC'łe, mlJ'od­
niq/. chnlUpn!c1ł I komornicy, do 
WCU, m le,ze_nie', CZ1f"lzownł.cy I 
J'zemłdlnlcv, do \001 po.pod.a.J'u. 
porobqj I POCJO"łautl Do cfebU! La-­
du PoLIki, do WOJ ł W.ztI.ClI, kCórq 
114 ziem' pobklej ŹlIjecłe i udjnlen' 
Jertdcłe. Do UlQ.. 10 rię od.ł'1ltDGm, be) 
wielki uclIk u>1UZ je!t, tJ t_ udtk 
JeJC, bo nie %1Io.cW JtDOich iii i będtk 
on crwoł i bęclzie 1DOsze /c4rkl upni4-> 
tał dopótv, dopóki tej rity WGlzej rd.e 
poznacie". 
Pralnąc utwierdzić w lud"le Jeao 

.lIę, usiłuje Dembowskl w sklada­
jll.cycb .Ię na odezwę Ustach wy­
JaAoić ludowi przyczyny powllanla 
na uemi nler6wności .polec.:.neJ, tłu 
macl.)' co to jest ojCt.)'zna. upew­
nlaJl!.c, :la od uczestnictwa ludu w 
pow.tanlu uleb pn,y'zJy byt \ej 
kluy w niepod1qłei Poisc .. Rewo­
lucyJnl!. I republlkańsk" tę ode~lI 
u.końez.yl autor zapewnieniem rów­
noki ludowi w FZ.J'Iz1ym pa6,twle 
pol.kIm : .. OplauomSl tedSl, ie UlUi/­
ICSI ludzie no ziemi poLllelej róUml 
i równicy m, ie WSZV.C1ł Iq .obłe 
braćmi, ~. nie ma ula:chlll, nie ma: 
Pl'ł"ywUejów, nie mo monopoI6U1. że 
lud pol.kl woln"", JeJt, "GdVbll zol 
kto Ilę leml' .przeciwlł, murl po­
n'de! fmierć: .)Ilcch glnq, tole Jole 
wari nleprzy;aciele, bo ch~ oni Po­
lakami sq. /c iedSl nIc chcą b1l1" oj­
CZIIZ1l.y i wolnołci ludu, tO prznlo­
li nimi bUl! I lmicTC' potDłn114 bllł 
ich noprodq". 

WobeC takiego re ...... olucjonlzmu l 
terroryzmu w odezwie nIe dt.lwnym 
bylo 06suwanie .ię ulachty laU­
cyjlkiej 06 Dembowskle;;o 01'11 .to­
lunek doń Wleslolowllk1ego, ktory 
próbował uchwyciĆ konspirację pow 
,tlńcz" w .... 'e r4:r.e, aby n ie dopu­
kić do rewGlucjl spoleczr.ej. Owe 
rozb!ein<lŚd na temat klasoweBo 
chlrakteru powsl.:lnla kazały Wie­
.Iołowskiemu w)7:NaĆ k ierownIc­
lwo ruchu z l'1Ik Dembow5k:I~. Na 
.potkaniu w Rudzie zailtakowal 'o 
wojllaw:ikl dJ.ieduc :ta aettlcję 
wśród ludu. W pddz!lmlku tecot 
roku nastłipilo także w WoJllawlu 
da!in!tywne r02.ltrzy,nlęcle sprawy. 
POI'tallOwionouwolnlt ,ie od Dem­
bow.klego I odde l~ować 'o do 
w,<:hodnJej adcl GalIclL 

W (l'Udnlu 184S r . .., "-7ft\ obJe!­
dzie po GaUcjl trafił Oembowskl 
mleclv Innymi do mleukajl!.~IO 
pod Gorlicami w "Jl.larylpolu· poe­
ty Wlncenteco Pola, pt"Oponulllc mu, 
Jl'Iko byłemu woj~ko""emu, duw6dz­
:wo ,pl.ku w Jasleltkle:n. Pol. 'cIę-
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CAF 

WIDNOKRĄO 

Gdyby rodzin n,. mój t.ańcut 
dawno jut nie ugam.d mi .serca 
w całoki. nie opanował mych naj­
lelJszych uczuć, przywi~zuj,c da ale 
b!e jak wlerne,o pn do zagrody, 
l'1)t.kochałbym .Ię bardziej chyba 
jaucz.e w Przemyłlu. Nie Jestem w 
ltanie doUczy~ się ile UJ,. miałem 
Jut przyjemnoAt znalete się na bru· 
ku tego miasta, za katdym mimo 
to uzem staję oczarowany, Prze­
myiI bowiem, jak doceniaj,ca moc 
swe,o uroku załotna niewiasta, 

_.Przemyłl to Budapeszt ,., 
mniejszym wydaniu, brak mu tylko 
jednego z cudów świata, łańcucbo-­
we,o mostu. W pn.dUc%nych u_ 
kr~taeh. przedzielając,. miasto 
Przemył} z Zasaniem San. z powo­
dzenIem konkuruje J' dtlel~cyro. 
Budę od Pesztu Dunajem. Most, ha 
- budując przedziwnie zdobne mo­
sty, przewyiszyU w upiększaniu 
panoramy swej stollcy Polaków, 
bracia Maddarzy. 

Nr Ul (II:St 

poitanowilI atworzy"f tu Cl)ł .. 
rodzaju prewenloriwn cila dzted 
lłabowitych, skłonnycb do zapacl­
nillcla oa ,rutUcę. WynUci te(o po.­
myslu nie zawiodły oczekiwali. Ulo­
tycleli Górskiego powietrza, % do­
datkiem żywicznej woni luó" 
n.pUkoWycb, jest tu ,., bród.. Swlet .. 
ole wypasatollY penljonat, IPIłnla 
Iwe udanie znakomicie. Uodpor .. 
nlają lię tu młode organf.z:m.7 
przed atakiem groioej ehoroby. 

Trzeba byĆ artys~ malarzem, b,. Sukces \e,o pler"'lnze&o, \I.lr; płę-
___________ . ___________________ prerentuje się Ja katdym raz.em z. 

w caleJ wspaniałości przepiękne te nie pomyilanelo wydarunla., po... 
działał zaraiaj~co. Czemut by nie 

widoki ręk" mistrza plastyka na· załoiyć podobnycb Instytucji wlę-­
W oltatnlch kUku . latach, po oclnle przedstawić; nieudolna ręka cej! _ Wyniki n&rad okazał,. aill 

dru,lej wo jnie światowej, jak za- plnące,o wyrauć !e,o nie %doła. j.kta w skutki brzemienne. Po .... 

• 
SIadami E. Dembowskiego 

w Rzeszowskiem 
(OLU daln,. ze Ił,.. 1) 

dac Jut dawno pod wpływami pne· 
C1w(l:dt.laJących konlp1raejl koł ary· 
• :.okr&tyu.nych, nie wlen:ąc w pc>­
wodzenie poWitania. misJ! tej nie 
przyjął. Udalo ri~ nat.omJaat pozy­
Ikać dla kOMpiracjl w Galicji In· 
nero poetę, bliskleco De.mbowllcle-­
mu pod m,ledem rewolucyjnych 
Upatrywań, Rysurd. BerwińlkJe­
lO, który miał tow.nyszyć jelo 
wls,ycie " autora ..PIeśni Januua". 
Tanie BerwiiUkl był tei w InJdnJu 
J845 r, I w pierwst,ycb dniach _t,.­
unia 1846 r. l06ciem Wleslolow· 
ak~ego w Wojsławiu, zanim U)StaJ 
\łJetJ' pnez włAdze auatriackle. 

Po objęciu Iteru konlłpiracjl w 
Ulchodnlej G.lIcjl przl!'Z dtiedzle. 
Wojl1awla. na Ikutek Iflotll,cyab a. 
reutowań przft BrelnJa, który od 
tulru uwięzienia Jana Oesla" 
wpadł na trop ~isk6w ,alIc,. j1!kich 
oraz by unlkną~ ewen.tualnej rewo. 
luejl lpoleez.neJ. ,dyby eesarz uwla. 
aseJ!ył chłopów - mUliano powsta. 
ale pnY:IPieł%yt. Zgodnie z prle. 
widywaniami Wiuioł<WIlklelo id .. 
powltańcze D&rnbowlklego nie tn. 
tu,. cło ludu. Ca~ nltmawt6ć wie­
Ir~ IIkie.rowat on pnociw l'lIębi~­
eej J!:O ul.chde. 

Mimo 1d~1d Dembcrwtklego, 1rt6. 
ry pnyplecu:toW1lI j, łmJercJ, na 
Podr6nu w lutym lIH~ r .. zaszeJ:e. 
plone pne~ n1e qo Idea t,.ły dalej. 

Wśród ulotn1'Ch drukÓw 1r~1:~c,.ch 
pótnleJ w kraju walatła Ilę wyda­
na bez miejsca I roku j~,o plełń , 
której zawa~ć nIetle pnysta· 
wala do treści odezwy: 

.. Gdy a:ejdq: iycz:eń l nadziri 
Z01"ze. 

Rzut tywot nędnt.y tot~ 
błysk4wiC1J. 

ZCUł0R4 Z1T\ysł6tD spcdl\ł. 
a: twej iren.lC1I; 

Twe tstnolć wolna Wplyn.ił 
"Ul ft4tchnid morze. 

A "Ul tme%41 i4dM tyranów 
ze""", 

Nie łtlum(q biegu twojego 
tvwo ... 

A w tn.ea:a.a człowiek., 
ft.i.bmŃk4 Lttot4, 

Wy-'zycłzi katów, ,tOłY 
i topory. 

llzu4! Ż'yt.OOt 1'lłdztll Pytcuz:, co 
to %"I't4CqI'! 

Rztd ft.ietDofmcttDo, mł bqtU 
.tu.gq pa.n6t.c, 

1 tyj, jak tyli ""jI_ 
l: Hinpcn6tol 

Gn.ęblony dlcm.ią telu7\ych ..,.....s.. 
Ju.ł wiesz, co to rrwsuy/ 

BOGDAN LOEBL 

Pchną lem wahadłOWe drzwi I u. 
dertyla mnie bryja gęste,o, na,na. 
neao powietrza "CentralneJ". W sła. 
bo o~wieUonej sali kotlowaly Ilę P •. 
ruj~ce clala. Na wYloklch stołkach 
baru chwlal się (H\I,I rząd wytraw­
~ch rajzerów knajpianych szlaków 
tego miasta. 
Dostrzegłem Ich, zanim jeszcze 

Idąey za nami Cha!upka zawolał: 
.. Tam w "ącle siedzi Hrabia I Bula, 
mote maJ~ jeszc!.e Jakid mleJlc .... 
Od razu wledr.lalem, te tamci lpe­
cjalnle prl'.J'sr.U tu, ateb,. n.s .pot· 
kać. 

.. Sto zJotych musisz mleć Jutro 
dl. Dziadka. Postawl'7- Hrabiemu I 
Bule po Bet~, dutym piwie I koniec. 
Sam td nie wypJJen więcej. Jutro 
tei będtle ci sle chciało je!~. I. po ­
ju~ze. To bzdura, te mózg pracuje 
najintensywniej, . kl~dy tołądek nie 
m. nic do trawienia. Ten, kto to 
...,.myśm, mial dobrze napakowan,. 
toł,dek ... Musisz zjeść do syla pny· 
najmniej raz dElennle. In.czej nlsd,. 
nie n.tl!sze5Z lej twojej powieści". 

- Hej! hej! - woł"ł Buła macha­
J~c nad iłow~ pustym kuflem, ni­
by kolejarską latark". 

- M.ją dla nas caly slolIk - u­
dMzylĄ 'le Mart •. 

- Ale n. wieczorze ich nie bylo 
- .twierdzlł z pretanlj~ waloale 
Chałupk •. 

- Kto to je6t? - zapytała M.g· 
dalena. 

_ PIsarze. 
..... Tacy sami Jak t,.. Obnoszący 

Ilę ze swoją pierwszą, nie napisaną 
ksl,tkll" plj"cy na konto luk celu tej 

kildkl, • powodu nlemotnoJeI Jej 
ukońcunia, niezdolni do prac,. naci 
ni, z. powodu k.c ...... 

WZlJ"ltkle Itollkl, oprÓCił zarner­
wowaneiO puez Bulę I Hrabla,o 
były ujęte. PotykaiUrny się o krz.e· 
51a, ocierali oplee,. Iledqeych, 
brze,l lepkich od plam lerwet, a. 
któ!;"fch _lał,. butelki, kufie, kle1ł.sz· 
Ir:!, jaklmł mętnym pł,.nem wypd· 
nlone ukl.nkl, talene z Jedz.enlern 
I jego resztkami. Na Irodku jedne.­
go z nJeb, w mle.zarllnle popiołu I 
Itętałego loaU, kW niedopalon,. pa. 
pleroa. 

Zatrząlł mn~ prJ:.Ypły,., mdło!ct. 
Oderwałem wuok od tego nuyce­
nelO wll,ocl" niedopałka, ale JelO 
obraz pozostał w mych ocu.ch. Wie· 
działem, te 9łldok ten będzie mi to­
warZYlzył do koflu dlislejszej ko· 
laejl; ~byt mocno tkwiło w mQjeJ 
'wladomo~cl wratenie. j.kle,o do­
znałem rozgr,.uJ"e podanelO mi lUe 
dy! w potrawie peta. 

- Wit.Jcie - zawołaJ Buła -
aratulujemy lukcelu! 

- Którelo nie wldzlell6cle. 
Aleśm,. Iłyszeli Hrabia, pc)­

wiedz Chałupce. 
- Sp6tnlllłmy Ilę I słuchamm,. , 

Buł" pod drzwiamI. Jeteli nie wie­
rzycie, mogę powieli.l.ee, jak dłuJo 
bill wam brawo. 

- Pakt. Potem poszllłm.y za,,6 
Itolik. 

Z nlechecl4 mył1alem c koniecz­
ności przedstawienia lm Macdaleny . 
Nie cIerpialem Q"ch śmiesznych, 
konwenCjonalnych zwrotów typu: 

innej, coraz to powabniejszej stro­
n,. 

wodowy Ilobtroter, pod.róiowałem ,tal, 1 ".1, tu -".- .- I,n •• ~._ . l lU l l d-' Ja, nie .taram Ilę nawet o to ku· .. ....., ~. wie e: pozwo o m lo zw e LI~ ki eharytat,.wne, a 1:0 jedel1, t.t 
Ojczyznę moją wzdłut I wszerz, sit. wlaśeiwie to z,oła z Innej bardz.ieJ watn,. I w kr.ju konleez~ 
o,l~dn.Ć dut., UoAć nas~ch hIsto· strony w tym krótkim szkicu Prze· nJe potrzebny. Otwarty został Za. 
ryeznyeh zabytk6w, podziwiać myjl zaprezentować prqnąłem. klad Szkolenia dla Upośledzon,.cb 
praktyczni. rozpl.nowane. I po. no. b · . ta 1 bl· k Um,.-wn l R--l.!lnl'-- S-··_-

d l b d l r,ze ,waJąC w nun os tno IS o IV....... - ~Ul. 
~ n. u u owana nasza m as ta Zawodowa dla Gluchonlemych.. 
na uchodzie I póŁnocy kraju, teby tyd%leń, UlOWU wolny CZaJ poł· Wykonane przez uczniów wspom • 
jednak które z nleh dorównywało więdlem n. zwiedzani. Jeso oko_ nlaneJ szkoly przedmioty, ~1U%. 
chot w częłd Pnemyłlowl, takle,o lic, bardziej Jedn.k Jeszcze w ,h,b cu z wiklin,. I rOIotyn,.. cJuq lic 
nie zn.laueml Ba, dorównać - -~ .. ba d t .... 
zn.czenle tego słowa tak jed od- jego duszy, duszy te,o miasta SLa- )lV"O o u ym POP.r·em. 
watne. Iż trzeba lO cotnllć I za_ rałem lię zql.dn~t. Najbud:dej }edn.k ~ I 
mienić na Inne, o mnlejnym ja_ n.juen.ej z PrzemyłIa promieni .... 
klmł znaczeniu. Jako swego roclu- Wniosek. - Prmm.J61 to m.Iazto 
Ju lok.ln,. patriota, rodzinne moje - tlIantrop. Zn.l.zła tu opiekli "ca jest bez .,..,.tp1en.\a Sp6łdzf. .. 
mluto nazwałbym Przemyłlem w troskliw, i .ana qcla IpoIeczność ola Prac,. ,.start"', Zakład Z1ri.uka 
miniaturu, J: palmania bowiem oa.Jstrasillwszym! n1eucUjłcla. Irawalldó ..... Nle'Widomych. 
topoaraflcznelo przynajmniej do mi dotknięta. Dłu,o oczekiwali oj· .w .. o bardalej -rosłelo brata Jelt cowie, palotone,o tut nad &ranl~ .. Bez pracy nie m. koła.cs:r"". a .. 

-, ml .. la n. Jaki! awanL PI,kn. dodatku cót warte Jelt "-cle bu podobne. RÓtnlca w tym, te poloto- ' ~ 
n,. n. wynloslo&d t.er.nu Lal'!.eut, ~ nlemałe pn.eciot ml.do trwalo zajęeJa.. zalote.rewwal'!. I d,*enJa do 
wldoem,. jelt z bardlO daleka Jakb,. w zapomnieniu, waJ,c li, Ide.łu Jakle(oA. dla cslowJ.eb 
Przemyłl natomiast upl.lowawuY %8m.Ierać. I~ne, połotooe !Ileeo ~ła.s:1.CU., który widoku plękne(o 
.ię między iłwałarnl lór, ukrył zat.- . ,łębieJ w kraJu, mnlejue miasta, łwlata został olp"utnle pazb.wiC).­
droAnle .wój wdzitk w obnernej rozbudowywały lię w tempie u. oyl Dogadało Ilę ił aob~ dziesięciu 
kotlinie. Miasto to e. walorach Jak wrotnym, otwierał w olcb pia- oajdzleiniejszych nIewldom,.cb ... 
najbardziej turystYCl.nych, matka c6wki przemysł terenoW)', • . naw~t 1952 roku t w porozum~1l ,. lI'ł,· 
natura obdarował. tę mleJ.eowoł~ el,tkL W Przemyłlu DIc Ilę nIe duml miast. przemyli .. ro~ 
nlullczon, Uojcl~ naJrotm.lelej dZIało. Na pa:r.ór. Upr%ykn.ywsz'y 10· się okres or,anlzacYJn,. przyszł_ao 
upiększonych curownycb uka. ble bowl~ trwanie w bewadzlej- zakładu prac,.. Po kUkumlesilłCJ· 
marków nie dzi,., zatem Iż w nym oezeluwanlu, ojcowie mlalta nym szkoleniu, ltl.l.kunalttl ociem· 
eJa .. ch 'r.rzed woJnam1 leszCse, bo. samI podjęli fnlcJat,ywfj" pottana- nlałych, Opanowawszy tawód, roz .. 
lata m elzeu:6stwo nleponurqo wlaj,c ItWQ("Q"Ć tu coł w rodzaju poczęłO ' dektyWb" jut pracę ... 
pruelet Lwowa, w Przemyłlu oazy, '!" której znajd, pnytulne 1953 roku. daj~c pocqtek I%Yb~e 
wlltnle !pędnio dni 'wf,teczne I schronienie ludzie ole$zczęściem rozrastaj,cemu II, sakładowi. pOd 
wolne od obowl,zków. Zim, cz,. oawledzenl. - Zapomnia.ne !Tliasto wieloznacznym uwołanlem. .stan ... 
latem, wIOłn_ lub Jellenl_. o kat. otw.rło rartllona. pnYłlDUJ'C w Od pr.wdz.łwero ltarta m1Q~ 
de) pon:e roku, dla wycieczek I oJe zapomnianych.. lat trzynałcle. Zakład srzesa:a • 

I spędzenia kilku dni wczuów, sezon DoszukawftJ Ilę alenrykle ko- swym Związku dwadzIdcia erlery 
za~ze był tu aktualn,. I cI.,le rzystn,.ch warunków zdrowotnych sp6łdzlelnie pracy, zatrudniaj,e po­
atr.kcyJn,.. w tym terenie, przem,.scy lek.ru nadto Iystemem chałupniczym wie--

" 
.P.I\rl..-o ponloI" te lm prze,ta· 
wili", Ucz.ynUem więc ręk~ tylko 
aleokreilon,. ,eat. jakbym roq:ar· 
nlal powlet.rze mlędZJ' Buł, I MaI· 
dalen " 

- 0000 - uwołał Bula I wyci,,· 
~1Iol do Magdaleny tę lwoj, du1Ą. 
uwue trochll lepk, r~kę. Lepkie 
wydały mi 11'1 tet jeco oczy, któ· 
rych wzrok prusunąl Ilę z twarzy 
Magdalen,. w dół. Ten kieliszek, któ 
r,. mlalem mu poItawlt:, nie ml.ł 
b,.~ ch7ba Jego plerwlzym tego wl .. 
czoru. Byłem pewien, te przed Da· 
1z;yJn prJ!Yjłelem udało mu Ilę "u· 
strzell~" jakiego' dobrego "Jelenia". 

- Jak mas% na Imię. pl~kn.' -
8pytal patrząc mowu w twarz Mag· 
daleny. 

- Siadajmy, II.dajm,., rilaeze~ 
Iwlmy - :.awolał Chałupka. 

- Maldalena. 
- Jetltd cudowna, M.gdalen~ 

O:d! w noc,. napiszę o tobie poemat. 
Czy chcen mi do niego pozowa~' 
U.łysuJ:em 'miecb Marty, wyo­

braziłem lobie Jej odslonl~te zęb,., 
trzęsąc, liII w tym łmleehu twan. 
ramion .. brzuch. J ak gdyby ucho­
d:dła ze mnie krew, odczułem 
Iwaltown,. Bpadu dzlalanla otywla· 
jąceJ m6j organizm nikotyny, od · 
nloslem wraienle, ta parkiet pod 
podesrwamJ moich butów umlenU 
1111 w cJasto. Usladlem na krt:dle I 
oparlem łokcie o kolebl"ey się bl.t 
Itolu. Smlach M.rły urwał Ilę, Ul­
crę.1a coś m6wl~. SIyualem tet rot· 
mowę Buły I Chalupki. ł Magdale· 
ny, Kaid,. dtwłęk rozrastał się w 

................................................... 0.' ••• 

mej czauCłI, pękał, nIe wtem, jak 
dłujo Lo trwało, unim .t61 ltan\! 
UlOWU twardo na no,ach. 

- Pania ! panie! - wołał Cha· 
lupka do pr:r.eciakaj,ceco .it obok 
kelnera. 

- Chwnec&kę. Mam tylko dwie 
rllce! 

- A to 5._ 1_ - zaj,knął Ilę Cha­
łupka hamując Ilę ~ wzalędu nil 
obecność M.,dalen,.. 
Oderwałem dloń od ezol.. Była 

mokra od potu. CzuJem go tet pod. 
pachamI. U.ta mialem pełne Ilodka· 
weJ, mdłej ślin,.. ZastanowUo mnie. 
sk,d mój orcanizm czerpie tyle pły­
nu, .koro od wielu godzin opr6cz 
paplerOlów I powletru nie miałem 
nie w ustach. 

- No, ,d%łet. ten chtunlk! ryj -
wolał Chałupka - jutem głodn,. I 
Iprallnlon,.. Chyba lasłu,uję Da ta. 
t eby mnie traktowano z szacunkiem, 
nie' 

1'Ie wiem, z ezym tutaj mOlło mi 
Ilę skoj.rzyt wnętrze rod:ddelskle,o 
domu, Ipok6j tchn~c,. :r. katdeso je-­
lO k~t., IprzętU, Melodia wymawia· 
n,.ch be:r. pa'plechu Ilów._ MyłI o 
nim, b,.t: mote, nadtOa ,I, stąd, te 
wszystko, co mnie tutaj ot.czalo, by· 
ło jego upneczenlem. 

- To co m.m podał:' 
Twarz człowieka, kt6ry n:ucn to 

pytanie, była wyrałnle wroga. Mo­
te :&rtl~ czynUy ,~ t.k~ ocz,. prz.e­
krwion. ad .lkoholu albo beuen· 
nold. 

- S" tat.ry' 
- Mo.~ b,.t. 
- To._ to_ - Chałupka zaląkn/l,l 

zlę - to dla mnie dwa tatary. 
_ Dla deble Marto' - spytałem. 
- Mam na Imię Magda. 
- Marta-Magd.lena. 
- BeJ! MarII. 
- Dobrze. Zatfml Masdaleno, dle 

deble! 
- Jeiell, to tylko kawa. 
- Zjedz eo~. 
- Naprawd~ t,.lko kawa. Jestem 

po kol.cjl. 
- Więc panie netle, dla mnie du· 

tą czaroą I talara. 

- Kupcie Bul. tatara - od!fp 
Ilę Buła. 

- Nooo to, to wobeł! . tece «na 
wszYltklch tatar,. - powied&1ał .~ 
pewnie Chałupka. 

- Sl.dć tatarów - "pisał kala .. 
-Ja._ 
- Nlecb będzie ność - ~ 

działem kł.d,c dlol'!. na r~e Jlald.­
leny - ~em dwa. I jen.cu prOUlt 
mi podać Iwyca} po ",I~eiaku s 
podwójnymi zlemnlak.mL 

- C7.1owleku_ - Izepnęł. Mag· 
dalena. 

_ Chyba Jes~ze Jaldef drobna 
wódki! - powiedział Chałupka &er. 
kaJ"C niepewnie na Martę. 

_ K.onlecznie! - krzyknął !Suta 
_ trzeba prucie! uczcić waz suk· 

"'" - No to .ult letun.et.. 
_ I jeszcze raz sześć - powtó­

rzyłem zamówienie Chalupld _ I 
szejć dutych piw. 

- Ja._ - uczęł. Magdalena. 
-CIU_ 
_ W butelce - pc:rwl.edział kem. 

_ bo nie mam tylu kieliszków . 
Ujrzalem jak Buła Uęc1:nyrn 

chwytem wyłw:kuje bułel1c:ę z tlt,k 
kelnera. Zastukały oblat rOZltawi.­
tle klellszk.L 

_ Kawka I tatar,. zarn l~ 
Sl:nyee1 Ilę robL 
Patrzyłem, jak Buła rozlew. w6cS. 

kę nie roniąc jednej kropli 
Podałem Magdalenie klel1JUik, 

wzl~łem sw(!J. 
- Za nuZĄ majomo!Ć - powie. 

dzIalem. 
- Za wasz dzlsleJS2;1 lrukcea 

powledz.lal Hrabia. 
- No to_ 
- Swlst. 
Wlalem wódkę do ,arrila, ~~ 

płynu dostał. si~ jednak do jamy 
WItoe'. Wltrząsa_n mn~ drencl 
wstrętu. Plecr Iledz"c,.cb Da wyso· 
kich stołkacb ukoł,.sały Ilę. Po· 
C'Zułem parz<\ce, dobre. macki na 
ściankach I:olądka. 

- Chrltzona. 
- 1 to nleprzeiotowan, ~ 
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11,1 ociemniałych. miel&klj .. ~ycb t 

dala od Pnem"'I.. Zwl.,zek 1I~1 
oimluset niewidomych cdonkOw 
dorosłych I kIJkaddes[lIt ddeei. 
O~Dle Itaje do coddennej prac," 
mysa Iledemddeslll,t Ołób. mę1:­
CQ'10 I kobiet.. Kony,tajllC: t 
upnejmle uddelonelo mi uzwo­
lenia, w towlnystwle Jednelo t 
wid&ących pracownika admlnl­
stnej!. 1I:wledtilem klik. ha! war­
sztalów pncy rc:!Ortu nctotkar­
Ikl'1;o I t'Jektr,.c:r.nego, POIUWI;IIC 
.l~ po,l .. "IJ wtdlu:t w.ruletOw pro­
dukcy'n.ch. co chwila UlZ'tym,­
wae Ile b:->Iem zmunonr , podzl­
w l,ć. 

Jaku .prawnie j l:Q'bko wykonu­
je się tu powier~ne roboty. CI~lle 
te ... me ruehy rllk. często 1 pom(X1I 
n~. mlaljll Jak n'Jprecy~jnlejn. 
lulon}.ty, nlidy IIę nie myllIc. 
Pracujący tu, to nie tylko niewi­
domi. Ogromny procent to podwój· 
ni inwalidl.l. " kllectwem po O.tlt­
nieJ woJnie. SwlldcZII o tym znle­
kutalcl,ne twarze, brlk jednej ręk i 
lub pa lcOw. 

A jednak: jeden z braklrz,. dtll­
ru sv::zotklrsklet;o dy'ponuje dwo­
mi tylko. 'rodkowyml palcami 
prlwej ręki. lewa całkiem pozba­
wionl Jelt kllcl dłonI. Mimo to 
n_jdrobnieJszego brakorObllwl nie 
przepukt. Z nieco ltejnyrn oklle­
czeniem dłoni Inn,. niewidom,. u ­
Jęt,. jell jako brlkarz konlroler 
montowlnych tu przewodów elek­
trycznych. Utywln. powsuchnle '" 
kontroli iar6wkę ołwleUenlow, u.­
stępuje drwonek. kt6ry niewidom,. 
mistrz slyu,. dOIkonale. Odpo­
wledl.lalny u. Iprawnolć maszyn 
produkc,.Jnych I dokonuJ.c,. re­
monlów '" rade wedllwelo Icł\ 
dzialanla. Jest wtJoly mlodl eUe>­
wiek, takie nlewldoml. Ma tu S!)­

ble W' klicie haU n lewłelk, toka· 
renkę. na kt6reJ od czasu do aa­
lU co, tam kręci lobrabiI. Jednym 
&łowem wre tu pracI nie ,oru; 
nli w warnlatach obsłullwanych 
przez ludd :r.upełnle :r.drowtch I 
wld!.lłcych doskonale. 

Surowiec - to nie jedna troska 
AdmlnatrlcJl Zakładów ,.start". 
Najro:r.maltul pnyn"d,. tec:hnla­
nc>-pomocnlae w 1000000antwle 
domO'Wym w,.plenlll uaotkl ttc:r.­
ne. popJt. na oJe J'.ł'Mle}s:r.a dę sta­
le. Tnebl kookW'Ować I walc:r.yć o 
rynek :r.bltu, 

Kierownikiem Zakł.du jest fOI­
mown, pan Wojciechowaki. O pod­
wOJnym swoim kalectwIe ",".ta 
łoię z dum.. Jlko oficer .. perÓw 
walCZl!.eeJ prl.]' zdobywanlu Berlina 
d,.,wi:r.ji Kołclu.nJcawsk llJ, podmino­
wuj"c 0))01'0' Jak" obllkt obr'oan1 
n!epn)'Jlclela, nim zd,iyl Ilę uluyc, 
nas~pH wybuch ładunku, któr, nie 
t,.lko wypałU mu oc:r.,., ale i ro%­
lurpal le ...... rękę. Z dum. t hono­
rem nieb,.le Jakim noIl wpięte do 
marynirkI wysokie od:r.nac~enll 
wojskowe n.dlne mu przez ~d 
wyrwolonef Oja,.:r.n)'. 

- No to wobec te.o. 
_ A no trudno ... 
Bula ponownie napełnił kl~lll:r.kł. 
_ Smacznego - uwolal zjawiajlIc 

Ilę niewiadomo Iklld Jurcio - pljl' 
czek _ co, tak 11m!? Be:r. kolegi? 

_ A nie mówIliim)' Magdalmo, te 
,I, twoja porcja nie zmamuje? -
u imlal ,Ię nleazc:r.en.e Bula. 

_ SI.daj Jurdo. 
_ 1'ak coł aulem, te wu tu lpot­

kam. 
- Dobne ~uld. 
_ Wódkę Jurdo poauje na kno­

metr. 
_ Tracimy CUI, panowie.. 
-No to ... 

. Wyplllirn,. Znawu miałem w u­
stach mdl"clI Ilodyc:r. rO%WOdnlonej 
c:r.yateJ. RYI,. Iled1łlc)'eh ni pru­
n'lIan uostnał,. lic I mlękO', jak­
bym alę maJdawal pr:r..d re(Ulawa-

.. Pięknemu Pru,"u'I01Dł, mwhl t/)\I.oko poJęttJ tucntf'opR z ftOleM,,", l'Z'aeunkf"","'. 

PANORAMA PRZEMYSLA 

PIastujlIc odpow1ed:r.Jalne stano­
wlsko w Zaklad:r. le, pao WoJcle­
chow.ki :r.mus:r.ony jest rótne Ipra­
wy :r.alatwia~ ! wiele chodzić. Ct,nl 
to ct.ę'IO w towarzystwie duiego 
wilczura, opiekun. ! pnewodnlka . 
JakM tam porozurruewają lIę :r. '0-
ba I jest im dobrze num. 

Kierownik kulturlino-06w1ltowy. 
tet niewidom,. I bez lewej ręki, nie 
t,lko pośwltc. Ilę Ju:r.tal~niu u­
klAdowych kadr, ale swoje wlado­
mojcl ,tar. się porh::blać I niedaw­
no temu :r.loż,.1 ostatni ejumln 
prawnicz,. Jak? - nieustanną pra­
C*!. - odpowiedział na moje p,ta­
nie. 

N1ewidorn1 pan t..obot tronu,. ri, 
o d:r.ia.ł art,.sI1t.lll,. :r.akladu. Do 
oJeao nalet,. pt!.YlolO'N)'wanle 
wnelkle,o rod:r.aiu impre:r., w,.ko­
nywanle dekoracji wystaw I ttiO 
ws:r.ystklego, co w środowisku lud:r.1 
kulturaln,.ch jest konitcUle. Zesp61 
nlewidom,ch nachlllów rOZfT7Wa 

ZeJp6.1 łplewaC'ZJ I recytatonki 
niewidomych daje publlc:r.ne w,.­
stęp,., dOlkonala orkiestra po:r.a 
wyjazdami na eliminacje wojewOd:r.­
kie, :r.lpruu.na bywa do mlaat da­
leko od Przemy'Ja połoł:onyc.h, n' 
taką C%, \nn" Imprezę, prezentu le 
lWe muz.yo:ne :r.dolnoacl. wpr.wia­
J"c w poch:i .... cromad:r.lj~ lię pu­
bllc:r.nołć. Jednlm Jlowem. Przeml­
.kl R:r.ec~OIpollta Niewidoma tęt­
ni tyciem, It.rajllc się nie l)O:r.oI1l­
WIĆ w tyle po:r.a lpoI:ec:r.eń.twem 

wld.:r."C)'m. 

Kojaf1łl się małteństwa pne~ł:­
nie wich.cycb :r. niewidomymi, t'OS­
nil rodzin, I mimo moich doclekli­
... ,.ch pytań w tej materU, nie pad­
lo choćb,. jedno dowo, że It. t6reś 
tam nadło sprlykrzyło li~ lObie, 
doltuez.a lWaramI 1 m.J"c do&ć 
nc:r.c:łda w m!Jojd rade b,. zerwać 
len :r.wlll!ek I p6JU Id:r.1e 00, ery 
[)OC wtecma pon~. 

mec:e :r. '!.&chistaml wid:r.ąC'YTn1 I I na ;&akońcten!e; wlakiwie to o 
lik dotli d nie POn!ó'ł w tej d,...- k ierowniczce d:r.lału produkcji, mlo­
cyplInie ani jednej para:t.ld w Pr.- . dej Plon!, powinienem b,ł wspom­
myłlu. nieć jako o plerwl:r.ej oaob\e Zakla-

n1m obrazem kinowym. I znOW1l 
oglrn~łl mnie ta nledor:r.ecvlI tę­
Iknota u pokoikiem. w klórym 
mlnzicalem prud pójłoem na unl­
wersyt~t. 

Ale trwało to krótko. 
Uświadomilem IOble,.te chodai· 

b),m lię newet znalazł w tej chwili 
pośr6d rod:r.1cÓw, nie potrafiłbym lm 
I teral odpowled%ltć na udlne mi 
pr:r.ed rokiem pytanie.. Bo Jak.lch 
mOiłem utyć argumenlów. ateb, 
zro~mleli, l:ł ctf'la. u Jak" zdecydo­
wałem .ię prUlrwać ItUdia I Pf'd:r.ić 
mój obecn, klb :łyda. nie Jest 'Uo')'­
JOka? _ 

,.Ale gdt:ld pnedet mu!! byt 
cz.lowiek. któr,. jest Idoln,. nlpraw­
dę: dt uoxumltć, któremu jestei po­
trzebn,. I którl jest potrubn,. lo­
bIe. lnac:r.eJ wszyltko co rob!!:r. ... co 
:r.amlerust...,. .. 

- Pr:r.eeeprls:r.am.. 
Kelnor uczą! Ultawt.Ć na stole 

talerukl z tatarami I p ieczywem. 
- 000 - powled:r.!al Jurcio. 
Poc.:r.ulem znowu IlIę iloou. Sta­

rając Ilę opanowa\!: drienie rąk, prl.]' 
lunIIłem do Ileble Jeden z uleny­
k6w 1 uj~em widelec. 

- Pns,otuJę et teco tatarl­
powled:r.llla Maldatena. 

.. Mote widnie M.gdalma1._ ale 
co o nieJ wielI., co ona wie o tobie. 
Ile 116w :r.amlenUlłde POu owym 
nonlulancklm: - Jak d Da Imię, 

_ MIgdalenL - MI.d.leno. u­
praszam clę na kollcję·~"' 

- Oobua Ma,daleno. 
_ "'ald.llna.M to brunł zb,.t uro­

czykie. CtuJę Ilę Itara. Id)' tak do 
mnie mówin. Naz.ywaj mnie Len~ 
all)o po prc»Lu Ma&d .. z&odat 

da Nlewł6nmych ... Pnemyflu. 
Choćby cIlateao, te pr:r.ec:lei lO ko­
bieta, a ." dodatku JII plerwl:r.1I tu 
pomalem I najwięcej roun6w l: nlll 
pr:r.eprowadrJlem. Dla konstrukc ji 
nInlejs:r.ego reoottał:u :r.apf@!ento­
wać lIIo na oataUru JMlem zmul:r.O­
n)'. Pani ta, to 0Iaba. w"kS1t11cona, 
Jkońc"la bod.Jfe konserwatorium, 
rra posl\llUJ.c Ilę nutami Ilfabetu 
BralIe'.. - jelt clule obecna oa 
ball produkcyjnej. opiekuje .I~ pra­
cuj.eyTQ1 tam kobietami, lrUdno 
:r.re.~ domyłllć Ilę, jakie ~ Jej 
funkcje I udaniL Dowled:r.iaw­
ł'l)' 11ę:. te jesl mętatle". I jut 
matkII, ołml~lilem .I~ udać jej in­
tymne nieco p,tanle. 

- W jaki ~, n. wldqc dę, 
płeć jedna :r. dru.rłI zakocha łię I w 
doqoll.llym &wu.:r.ku t~ s .. ~ 
:r.apnl!1ie I !.JOdzl I!ę? 

Śmlała alę druao, bestrod:o. W 
k«lcu zaada tłumacz,:rć:; 

- PaoJe - -'my 11ę: dfw1ę:tr: 110-
m. modulaej~ wypowiedzi I te pr:r. ... 
de ws~ muJ:r..t, się: .tronie oJe­
wldzą~j ,ł~boko do dun)' ukraU.. 

- NIe, Maldaleno. Mołe ... prą­
mośe!. będę clę: nar.ywal Mar!" 

- Dllczelo :r. n o W" Marl.' 
- Mot. kled,. c:ł Lo ....,.jałn1 .. 

NIe wiem ju:r.cz.e. 
Palr:r.ylern. J.k Ma,dalena ul!lIa­

ta widelcem brunatnIl Olał: utworzo­
n" z mięta. oUw,. I t6łtka. Jak do­
dajl do nlaJ plapnu I 1011. W pew­
neJ c.hwiU wydało mi lit, te te rece 
opa:rujllce widelcem I 101nlC1k" n.­
le~ do MarU. -BIłem 11ę: oderwać 
wuok od olc:b, łeb)' 11ę: nie pr:r.eko­
na~, Ił tak jat naprawdę. Mołl bar­
daeJ bałem 11f; pełneso aJwtado­
mienI. lobie, te tak nie Jest? 

Z napięciem p.tr:r.ylem n. pru­
cb,lon, aolnlc1lcę. WolaJem, teb,. 
IOU do!ypala nleoo wlę:ceJ, ale ru. 
powIedzIaJem Jej tego. 

Ma.rU nie mUllałb7UI o tym m6-
wl~ 

- Chdałlbym clę o co. IIPy1.ać:. 
- Pytaj Magdlleno. 
- Kto to jest la- Maria_ 
-MatkL 
- Och_ pnepruum. 
"Matka nie narod:r.onelo.~ telo Jej 

OC%)'WUde nla powlea~" 
- Nie Jltobl1aJ nic złe,o. 
.. W końcu u.wlec:r..eal ,. do te' 

,...oJej nory, mote lencu d:r.1lla' 
nawet, mote dopiero jutro, I dowlesr: 
II~, 'ak. ona JOlt w t,m, I ona do­
wie sl~. jakI. t)' wtedy JI.t", potem 
~z1ec!e pilili papierola, tego la­
me.o, tak Jlk to muz w ?:Wyculu, 
albo tei oni lIctnie opowtadać o 
!oble, mote o tym, '" J.klch oko­
IIcz.nośclach to jaj Ilę plt!'WUl rar: 
~trafUOM'" 

Ullysza]:em bf'Z~k nkJa, ujnałem 
Jak Buła wywrlca butelkę do gÓT'1 
dnem, uJmujl lej 'Z1Jkę w dwa pal­
ee I uczyna nimi miarowo porusza\!:, 
I jak - nIb,. wlkutek t(!&O dojenia 
_ kilka kropel wódki upada na 
s\61. Wltn,.malem oddech. R6'Wtllet 
I mnie, podobnll Jlk Chll.luokę (poz­
nalem to po 'ela oeuch, kt6re Je­
l:r.c:r..e po tym, jak Mart. mrl~nto­
w.wsQ' Ilę do ezego z:mteru Buła, 
kn:)'Jmęła: .. Id iot.... był)' pr:r.ez 
ch .. 1h: toZSlefV)'I'Ie W' CI'il'ym oc:uld-
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P6tnlej a.diowan!e dę wobec ma­
ny lliewłd:r.ąceJ I poc11fla.n1a. SkOt'O 
to ma się: jut poza ~. przetra. 
wlone I wkorUlnione w serc.. trOd. 
ni rada - strona wid:r.ąCl !Dwl nie­
wid:r..t,ceJ dać sIę dotkn.f.. JdU t4! 
próbę pnejd1ie Itrona wldz.ca 
rwycltslr:o, nic jut mU06ci nie ato! 
na pr:r.es:r.kod:r.le I małtelultwu. M,. 
niewidomI, mam, oc:r.y W' br:r.un­
kac.h końcówek naa:r.yeh palcÓW', 
Jest.em pewna. kocba mnie Jak I )a 
je.o, u:r.upełnllm, li< w tej mU~ 
eI.. ",,.,taraam, lobie n.wuJem. 
Nie m_t. ale ja Jestem 116wnym k~ 
tec:r.kiem ... meehaol~a oane,., 
"'ola. 

Z łycunlem, ab, wI"łłl.ca!łl l' 
mę:tem lorąca mUo6ć pn.etrwlta do 
koilca k:h jak oaJdlu.f.l:r.eco żyda, 
pohptałem f'02ZDÓWa.)'D.1e. • z DJ_ 
I Z.kbld ZwllI.Dru NieMdcn,eh 
.,51.Ut", któremu z takim podnlo­
II'1nl podziwem prznIlI.dać .t~ mJa­
lem. 'ZU!.CQ"1. pruz kilka aoctzin. 
P!ęlme.nn Pn.emyt]owt. miana 

....."oko pojętej filaDt:ropil. ~ oal .. 
b1,,ym lUCWlldem 

aOMAN 'I"UItEK 

wanłu) opanowało mnie na moment 
to naplęeJe uod:r.olle z oJedorz.ea.nej 
oadzlel. te z butelki Lryinia ItrUła 
w6dkl. 

- IdIota - powt6f'11ła. Marta. 
- Czelo dę dr:r.eu - kr:ryknłl1 

Chałupka, W:r.bur:r.on. złości. I al­
koholem krew uder:r.yła mu do tw ... 
n:!, I oc:r.u ullk1a lękUwość, l: JIk, 
na poCZCtku kolacji :r.erka1 Da łonę 
- tylko mi tu nie Ulcz,.naj 1"'1lI­
lur._ Kelner - wr:r.un"l odwraClljllc 
Iię, do majaczącej w oddalJ popIela· 
tef,ylweUd 

- To ja juf pójdę - powt.echI.ala 
podnosUlc Ilę Magdałen .. 

- Zaoekaj - ująłem J_ :z:a prze-. 
lUb rękI - zara:r. ws:rysq p6Jdzle. 
ml. Odprowad:r.ę cte. 

- NIe. To Ja pójdę! - uwołlła 
MIML WItai.. ale nltycbmlast ,,­
Iladla I powrotem l:r.arpnlętli za _ 
klenkę· 

- ChwDec:r.kę! NajpIerw połoba li. atole moje pienllld:r.e. 
Gwar r oxm6w um!erał nopn10w0. 

jlkb,. ktot Ikręcał '1Ikf; radia tl'1.lI.I­
mltu'"cego mecz piłll:arskL Glowy 
sled:r.l\c:ych prt)' sąsiednich I tollkac:b., 
a tet nlekt6rych ~ w,..oklch stoł­
ków, :r.ac:r.ęły lię odwracać _ tt.a.IZIII 
Itronę:. 

.. Zara:r. '1\ uder'/:)'. Jelł. Jut n ... 
wy,tuCUljąco pijany", 

Pr:r.ypomniala mi się rd:r.awa pk­
ma na podłodte w kuchni Chałupki. 
której Marta celowo nie UIUWala. 
by III wsz.ystklm pokaz.YWać. 

_ A Ul co kuplę lutro tarcie cna 
deble I twego dl.lecka? P6jdc: 1If0-
bić n. ulicę? 

Ale zaraz Jej WYk'n7Wlone !to 
płaczu ust. :r.rnlękły, w il,c:ot.ne Jut 
OC'/:)' nabrał, twardości. WItala. e­
nergicznym ruchtn:l W)'s:r.arpnt:ła l 
klea:r.onkl portmonetkę: i r%udala t. 
na Itoltk. - Pros:r.ę bard:r.o, pruplj 
do końcL Stawiaj, komu t,tka 
chces:r.. To pn.eeid t woJ I pi .... 
nllld:r.e.. Bocdil. LoebI 

l"T&plent pow1ełcl .. II:: . t • r I ~ 
I IM, Inbu ull.lil! .to; • tyTa "*" a .. 
II~ ...,.4&.metw& .,J. S \I[ • r. 
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RmMO"WY o SZTUCE file' 
KRYSTYNA ŚWIERCZEWSKA 

ORGANlZOWANiE ZYCIA' 
Jt: - Wyol,;ratam sllble. ie nieco 

Iniclej pOloczy się nana rOZmO'Na 
anl t.ell pop~u:d"le. te wlę(,eJ w 
niej brdzJe UWlIg o funkc;onllll:r.­
mle .n. tell o u tuce c'Zysle;, te c[ą­
, le r.ablc,ać nam będą droge proo­
lemy eodzlennołcl, w kt6rej tyjemy 
I któr", Jesteśmy otOClenI. bo archi­
tektura legltymujc sIę funkcJI! 
bardl.O du~ebną wobec tej co­
dl.lennołci I mUll Ilię z nIą l!cz\'f 
Zres:r.tą mol:e w niej wla ,jnle n.nat­
wiei zobrazowaf zmiany styl6w' 
Moie wlałnie organl:r.l1Iy mleJlkle. 
w ktÓrych tyjemy, prze'Z swoją 
funkcję ul:ytkowlII, niec~sto U,­

pr:r.ąta jll n"llt myjl n.d I('h call'lt. 
dlł 1: punktu wldzenl. prlw este­
tyki w arch[tektur1:e? Myłh:, te 
.... Idnle Pln j.ko kIerownik Miej­
skieJ Prlcownl Vrb.nlstyc:r.neJ 

K : - Podejruwam, te padnl~ tł'· 
raz sformułowanie o nalune 
wllpółgrajl!,r.ej z archlteklur~ I 'Zo· 
stawl(lfn to Panu do pow[edzenla. 
ale wraując do pojęcia fun kcjo­
f\alnoid prucie! renuĄnsowe 
kamlenlc1;kl, które do d:r.!' oszała­
ml'Ją bogactwem urody td two­
ayly konkretnc potrzeby: ograni 
c:r.aly je mury miejskie I rosly 
..... 1:wyi. str:r.elaiąc w niebo altyka­
mi, uriekając urokiem wydłuto­
nych sylwet okien. a wysokie. pię­
kne schodki zrodziła prozaiczna 
potrzeba zabezpieczenia II~ prud 
błolem, ('hluplącym na brudnych 
ullcf.kach. Powtanam - byJ1 uiyt­
kowe I były piękne. Przltrwaly do 
d:r.lł Jako łlady plękn. nie tylko 
lednostkowego, ale jako piękny or· 
lanlzm miejski o S2.1.chetnych :r..-

papieru nit \III plenerze. to jednak 
iI~ledl. w Naflt~. Mar~ylll I In· 
dH 'iI jui dz.li archetypem, 
t'rzykło.l.cll, harmonii. ladu I kon­
strukcJI, a więc telo, co decydujljce 
w ar('hltckturtc, jesl na peWno 
Br.~lIa, UproJeJdowa;"\a pr%l'l 
Nicme)'l'n I Coah:. Ale czy w tym 
mle4cle, powstałym w pustce, miej­
c ie - dllele sztuki, czlowlek czuje 
,14; dobrzc7 Nie pamiętam, kt6ry z 
I>o.,klch reporterów opillywał wlał· 
nic mckl wędrówki poprzel ka­
miennI! pu,tynlę Brar.ylil : tuma­
ny pylu I plasku wirujące wir6d 
r:r:etb-budowll, utyk.fllce oddech. 
ulypujlłCl' oc:r.y, ałońce i upal w 
miejcie beuołUnnym, brak OSłony 
przed nimI. Czuło Ilę. te reporter 
!eaknl u odroblnlj runkcJonalnej 
brzydoty, która. psuj,c harmonIę 

ie miasto ro:r.cl,,",e lię w:r.d1ut 
linii kolejowej ao,uchwala - Rud· 
na Wielka. a wIęc ukł.d pa.mowy, 
druga - uk lad wsC'b6d :r.achód. 
który wchlonąlby tere Sloclny, 
MalylÓwkl I Wllkowyi. Minusy 
t.yC"h ukladów tkwią. pierws:r.y - w 
karalizacJI. drud - w naturalnych 
sfaltlowanlach tcrenu t trudno~· 
ciarh ltomunlkacyJnych. Oc:r.,ywlścle 
projekty te dot:"c%.ą R1;eS?OWa :r.a. 
pillnOWanł'go d 'a 4'10 t~·ł, mlenkań­
c6w: 'Ił długoraiowe N. ra:r.le mi­
m,. budować tAk. aby oba byty 
moiHwf' rio relllh.:a(,JI w rhwl'l do­
blr!a do celu. iaklm ~d1_h.· Rz~. 
s:r.6w w rolcu 1985. II więc R1.enÓw 

· tI!l-tysfęclny . 

K .' - Pr1;yJmuje się wIęc pllln 
otw.rty. bo I trudno 1;resd" ol(reś­
lIć I. gór.)' granice rOl.woju mla"ta. 
które. jak katdy organlun I:ywy. 
cl1l81e sIę rOtrula. Ten kOlosalny I 
pasjonujący lemat nIestety wyk ra­
rn rozmiaram I pou ramy nul."! 
rotmowy. ('łlof przY1;nam uCterze. 
~e chclnle slucham R:r.c:r.ecólów. In_ 
tere~uJt' mnIe w~·l.IIkie jest('7e jed­
no :tallarlnlenJe: kweslla wlę:r.1 SPO­
lerT.nt'J w nowoc:r.esnym miejcie, 
kt6ra w 0~61e byla molorem pow_ 
atawanla osiedli. 

W : - To jest dogm"t, kt6re,o .-tę 
tnymamy uporczywie. My Jedn.k 
lubimy dovn.t~. O,If'dle o !lndy_ 
wldualh:owanym wyra'Zle, który się 
bedrle e:zvlało w O(l:6lnl'm układzie 
mlastl. da le namh"stkę tej wIęzi 
popn:el ukoły. sklepr. I kluby, 
pUl'wl",l.ane konkretn e tylko do 
n lell;O. Ale to Jest rac:r.eJ wygoda. 
nil: wl~f . moim 'Zdlnlem. Czlowiek 
ch~ mlee prawo swobodnt'go wy _ 
boru. ('cuowlek dzl. ucieka od lilii· 
siadów. ornnhuje wvJatdv :r.a ml.­
sto w w"lnych chwlla"h. ku'~ltu­
Jlte: tae:r.eJ wlet 'rodowl~kowo-:r..­
wodow". W tej aytulcj{ wz'rasta 

pn:ede wszylIkim rola centrum 
wielkomiejskielo. 

K: - Trudl'lO nie dostnec r&(!jl 
' y tym. co P.n m6wl I wynika Itąd 
jasno, ie dzlalalnoU architekta ma 
wyJ,tkowe skutki spole('zne. J ehot 
Jest ograniczana zależnością od na­
RI"cych potrzeb, od olnlwa wy_ 
kooaw('ów, od partacl.onego n.J­
c:r.ęk:lej nemlosła, prs.yszłołć at­
Chltektury I lej wpłYwy na k17;1a ł_ 
lowanle ,ult6w są o,romne. Zres:r.~ 
tlj .am Gropiu. wie"yl w swej 
optymi"ye:r.neJ teorII la znane ta w 
architektun:e nazwisko). ie odro­
dzcnle ntuki n.stąpi pod przewod· 
nlctwem wlaśnle architekt ury I bę­
dzie tkwiło we wdro!enlu .rtystów 
w 'UlSłldy oraz technikę "emlosłL 
J ~.o uct.nlow!e :r.akladall wykorJ.!_ 
stanie cywJllucji maszynowej I 
starali sl~ konstrukcję uczynić 
elementem działania estetyczne,o. 
Warunek 'Z.chowanla odpowiednich 
proporcji mote dać nleoc:r.eklwanle 
dobre wyn iki. 

W: _ Chyb. mam prawo po­
twlerdzlt Pani słowa o skutkach 
społec:r.nych nanego dzlalanl.. Ale 
dulo ludzi nie rozumie naszej 
dl.ialalnołcl I n ie reagu je prawid ło­
wo 1'11 podsuwane propo1:Ycje: tym 
chemiej mówię na tym mIejscu o 
nl~t6ryc.h spr.wachl 

K: - A j. chętnie wy:r.n"ę. h. 
łwiadomle dopuściłam do roUllowy 
o ar('hltŁ-!(tur'Ze - nie tylko jako 
I1'tuce, ale prude wsz"stklm o Jej 
wielkim powl,unlu t codzienno" 
clą, kt6re c1:J'nl :r. nieJ sztukę zaw­
Ize tvwą I wyjątkowo na. .bsor­
bujllCą.. 

Rozmawiali 

WLADYSt.A W RENN1G 
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K RYSTYNA ŚWIERCZEWSKA 

,----------------------MARIA CECYLIA GUZIOŁEK 
_ Sluchaeu, nalety niepokoić, •• 

takowat , szokow.t. n.wet Irylować. 
Poprze'Z to wn.ystko od.,:ta .[ę ruc:r. 
na.jwa.ł.nlejn.ą: zalntere50wanle. Naj_ 
lors:r.,ym wro,lem upowlzechnlani. 
je:at t.k powu..echna, nlHtłlty, w n.­
szych prOł!'.mach koncertowyCh 
n u d a - to słowa Bohd.n. Wo· 
dlakl, wypowled:t.l.ne prt.ed II laty· ). 
Ich aktu.lnołć - Ofólnle rRC:r. bio­
rąc - jence dz1ł jNt n lł!Zlprue:r.al~ 

uda.nelo rende:r.· vous t. mu:r.ykll. 1 tu 
wypada u.rn dodać , te kierownic· 
two Wydziału K ultury Pre:r.ydlum 
WRN zap"",ledzlało kolejnIl dysku­
sję na koniec ClerwCl br. Dotyc :r.yć 
będt.le on. rarnowelo prO(T'.mu Ol'· 
kieslry ni cały następny aewn. 
Chciałabym uwIertyć, te n. czerw· 
C.ow1m apotkanlu wu;yscy tapronenl 
się :r.JawilI In crrrpore, bo .. zmOWI mil 
e:r.en.!." wokół spraw muzyc:r.nyc:b 

marsz triumfalny 
zda}e li.ę być przełaman • . Ofklutra 
pronę tylko fanfary! N. maru 
u-1um1a..1.l1y j.szcz.e J:.II. wcutnle! 

SzkoW podna tDOtOG Ul Rowonfe (Kubo). 

na, ale nie to sklonno mnie do lIcy­
,,,,,,ania wypow:edu cz.lowleka slaw­
l1elO I: be:tkomprorni.owelO :r.a.an,a­
!cwani. w stułbIe M u t. Y kl. 

Nled ..... "Ilo Wydział Kultury Pre-
Wcz.oraj koncertem, w któr,.m 

wy.tllpll 'wiemy skr:r.ypek bull.rskl 
Georgi Badelo', a dyrygował l o'cln­
nie M. Lewandowlkl 1: Lublina, ue­
n.owłk.a POS ro:r.poc~!a widnie u.. 
końc:r.e nie sezonu artyatyc:r.nego 
1965166 . Był to pr::edostatni koncett 
symIonlc:r.ny. Nie jest to m6j tllrt 
prima .prlllsowy - c.hoda:ł stwle.r­
dunle t.k brunl. AJe co tam .sobie 
myłlal many I: dętego dowcipu Ja· 
nus:r. Ambros. telo .·ę chyb. nie d~ 
wlemy_. Ostatni kODeert odbędzie I l ę 
u ponad miesiąc {6. VI. Weimle w 
nim udmł pl.nutka radueck. Mo 
Flederow •. 

wiele cnsu poh ... I~1l tym za,ad­
nlenlom. tak łcM. połllCtOnyrn 
trw.łlll więdli :r. socjolollll I h1sto­
rill ml.st? 

W : - Oc:r.ywlłcle, I:e cod!lennołć 
będz.le wyw ierać trw.ly nlcl.k na 
nastii rozmowę. Oc:r.ywlłcle, ża 
myłlę, więcej, muuę myłleć I wi­
dzieć pr.cę architekta ni. t11ko 
Jako tworzywo .rtyst)'czne, które 
Ilanowl z.ledwle Jeden :r. elemen­
lów architektury, ale pamiętać 
widnie o jej ału1:ebnokl wobec: 
c:r.łow!eka. Architektura dzlł cha­
rakteryzuje .Ię nowymi czterema 
po"-,dkaml: organlzow.nlem ulo­
wiekowi pracy, mleszk.nl •. wy. 
poez.ynku I uslu,. Z dru,lej strony 
konlec::r.ne byłoby tu :r. •• tndenle, 
I:e .r('hltektura Jako Iztuk. ucxy­
na sil tam, ,d:r.le kotlezy II~ bu­
down ctwo. 

K : - Czytby lo x ;6ry sUierowa· 
lo, te budownictwo. np. mlenka­
nlowe, osiedlowe zwolnione jest od 
obowlłjzukcych rYlorów estet]'n­
ny('h I wymaga Innych kryterl6w 
w ocenlel Nłewłjtpllwle wlinlej­
u.ych mol:e. bo nler)' ecch:r, D kt.6-
r)'eh Pan wspomnlat or.anlxuJ, 
wtaidwle ule n.ne bde (zakłAda· 
JIIC, 7.e w wypoc:r.ynku zmleklmy 
poj~cle kultury I ro:r.rywkil , ale 
wiemy to at nadto dobn,e, :te nie 
WJlys tko co wygodne jut piękne. 
Z przekorll nlewle1clłj wspomnę 
o roulept.nych kapciach, o wiel­
kieJ szatle. gdzie ubranie mote 
• .oddychl~'· IWobodniej I szere,u 
Innych wYlodnych rzec:r.y, tak 
.mutny('h w br:r.ydocle. Czyl:b,im,. 
skaunl byli w budownictwie na tę 
brzydotę al: po kres, kosztem jelo 
funkcjonalnoki1 

W : - WI:r.Ja bt'tydoty bylaby 
akra jnokl., I prz.ejnkr.wienlem. bo 
z typowyCh elunentów motemy 
ttvon)'ć osiedli, kt6re będ., •• mym 
pięknem I h.rmonl.,. N.turatnle, te 
nie będduny wtedy t.Wtlc.ć uwa,1 
na wYłl.,d pollCUlólnych budyn_ 
ków, .nl nie obl.duJemy Ich noo· 
.ensov,·nym wystrojem zewn~ln~ 

nym, ale ułośt - lenf'ralny obraz 
ml.~t.a. lImknłe w !lobIe te cechy. 
które ataly się Dd dawna kryteriami 
estetyunyml. 

lotenl.ch archltektonlc:r.n,.ch I funk 
cjonalnych. 

W: - Wszystko to .Iuszne, ale 
w.runkl bcla, wtedy dul:o prost­
sze. uleglły powolnym zmianom; 
d,1ł lIJ,ybkołć tych zmian I nie· 
uatanne przeWt'oty techniczne na­
nucaj., arChitekturze ~nlecznojć 
dopasoW)'w.nla .Ię do wymolów 
cywilizacjI. N. miasto skł.da ly .Ię 
wieki; dzij jeden d:r.lesl"tek lat 
wysl.rcl.' na wybudowanie wirM 
p61 Nowej Huty. 

K : - Sz."bkojć nblj. sdukę; 
wxa:l~nle, mniej dramatycznie, 
nie pomaga jej, Arehllektura jelt 
IJ:.tuką. Choć w wielu wypadk.ch 
pr%estlje być sduk~, bo U.msl JII 
cywUl:r.acj&, potu.ba, um6wlenle 
apołec:r.ne. 

W: - Na pewno tak. Ale. dolol:ę. 
te dzieje się t.k d l.teKO, II: za m.· 
lo zn. tę cywUlucję, u m.Jo lIc:z.y 
się :r. Jej elementami; u mało 
Jeszcza wiemy o kształcie najda.· 
lcona1n:;ym architektury. jakJ d:r.lł 
powinna pn:ybr.f:. 

K : - Dając nowe twory m.te­
rlalne, t"m samym ram" dla senso­
wne,o I:ycl.. org.nl1:uJąe 'wl.t. 
n ie mob pr1:Y tym odłączyć się od 
pOlt~pU teeholc:r.nego, od m.terlału, 
z kl6rego twon.y I od teChniki. JIII­
kI!, się posługuje. Tworqć powinna 
form,. pro.te i wykorzystywać na_ 
tur.lne piękno. czy lak? 

W : _ Nie mam,. praw. zepsuf: 
natur.lne,o piękna I to powinno 
być plerwsz.ym przyk.un lem ar~ 
chltekt.. Musim,. to piękno wydo_ 
być. podkrdUć. akcentow.ć Je; 
twot'tyć napięcia kompozycyjne. 
Grzechem jest, kled1 na wysmuk­
łym W'Ztónu, usytuow.nym w ob­
rębie miasta, stawiamy Jakiej pł.s­
kocie I utracamy je«o char.kter. 
tTZ4!'(:.U~m rou.dowyw.nla • nie 
tworRnla n.plęć }est lokalizacja. 
np. w centrum (I dlatego I:e w 
('entrum) s.my('h wldowcÓw. p-:r.e­
chem wreucle nieuwzględn ilnie 
natur.lnych apnymlerzeńc6w UI'O­
dy ml.st. - r:r.ekl I zielenI. 

K : - Grzechem takie byłOby nie 
wspomnieć w tym miejscu Le Cor. 
bu,lera, który mar:r.yl o t.kkh 
mlaslach - O&r'odach I ehot ud· 
del Jego marzenia pozostawały n. 

zydium WRN zorganlz.owal konfe· 
o,61ne,o układu, stwarzałaby po- rencJ~ 'radowlskoWII, n. ktereJ kle· 
dobieftstwo Brat.yIU 40 !nnyeh rownlctwo Państwowej Orkiestr" 
ml •• t., formowanyc h przel eałe S.)'mfonlcl.neJ w Rzetuowle mlalo 
epokI. Chyba nie lubIli całkiem przedstawić :r.alnleresow.nym ro:r.. 
nowych mla l t (:r.reul.ll nie ma Ich wojem kultury. a wl~c I kultury mu· 
1'11 szczęście Ul wiele). bo polbawlo- z.yemej w nU1y m mldcle I woje­
ne Sili urokliwe' h istorII; 1'1 .lbo wód:r:twle ~o}e propQt.yc)e artyl­
zbyt dOlkonałe, jak Br.zyUa, albo t"e:r.ne n. II kwart.1 br., końCU!.cy 
lbyt brtydkle I pachn~ce poiple- . ezon 1911511111. InicJatyw. lodnl jak 
chem, tandetą. Nie m. w nich du- n.jser deczniejne,o prtyJęda. I kon­
ny. N. IZc1:ękle Rzeszowowi to tynuacjt _ okuał. sh: całkownym 
n!e ero:r.l._ Al. to jut Plna pod- niewypałem. Spotkanie tl) _ bo nle­
wórko! omał towarzy.ką rozmowę kilku 0-

W : - Nie m. obawy, bo ma on s6b trudno nazwać konte:renc~, chy­
,woJ, hlslori~. A j. n,wet wla,ną ba I:e "konferencją na It('~cle" -
koncepcj~. f:a jul: w XVlt wieku }etzcr.e ru udowodniło. jak ogrom­
budowany byl wedluI re,uJ plano- nie nledocenl.nll dZiedzin, Jest mu ­
.... ych. Pr.wdopodobnle nIe ~ fU- zyka l jej problemy. 
C'J.7 b,.loby z.a J,ć się blluJ !:uema., Zebranie In,ururuj'ł~ Jakleł r:y_ 
Dym Dlł.1wlaklem archltekta-am.tora kll=. rozmowy _ 'W przyszloścl 
Spytk. LI,W, któremu pr:r.yplsuj. chyba rouRrzone o tematykę dt\a. 
.Ię zaledwie wap6lud:tlał pr:r.y bu- lalnoścl w'~ltklcłl pl.cówe.k ~IIII_ 
dowie klantoru Bernardyn6w, ale zanych 1t ruchem muz.ycznym w na­
prawo t.lole.o łrodka, które :r.nał. n .ym wo}ew6dltw.e _ musiało mlet 
Itl1'ołytno6t n.wet. podsuwa mi taki właśnie prz.ebles:. PT:r.Jrct.yny ~ 
pn.ypul:r.cz.enle, te I Zamek, Iieme OrkiestrA Symlonlc:r.n. Jako 
I u.rqdzenla klantorne Pijarów placówka państwowa pracuje 'jul: 11 
l Far., le~ce .n. Ideain.) prostej, lat. DotlId nikt ani I~mo kierownic­
nie Ul.I.z.ly su~ tam s prz.yp«dku. two .nl Wyd:r.ll l Kultury j.ko Jej 
I daly powst.ni. tyCh 4 oblekt6w %W1~nc:hnlk nie orgllnlz.ow.ł spotkań 
- I.ta 11I18-IUS tet by .ugestU łrodowlskowych Nie ma więc trady­
tej nie poc!wat.ł,., ale nikt, nlesle- I I . l li k ó h 
ty, nie podj~1 się do tej pory opr.- cj .!łpo ecznych koniU \.a('. t ryc 
co ..... an l. naukoweio WiO tematu. dorobił się Jui np. Teatr lm. Wand,. 
To jest ta hiatorla. która przy tym Slem.s:r.XoweJ. Plan kwartaln1 Jes t 
I. doskon.l" harmonllll punktuje 1'1'- tylko nromnym wycinkiem cało­
pięcie widami wapomnlanych kutaltl.l d:r.i.IA1nołcl I mol:e -prowa· 
obIektów, ro:r.blte ddi dwoma wy. dzlć do blędnej ocen" :r.amlerze:ń. W 
lokokiowcami pr1:J' ul. Słowac- dodatku prO(T'Am b leUicelO kwarta­
klelo. lu róinl Ilę od :Innych koncentracJIII 

K : _ Star. :tasada -.tchltekto-- prac POS n.d prZYlj:otowanlem ko-­
nlclna : n ie budować u st6p ,k.rpy leJn"ch Dni Muzyki Kamer.lneJ w 
wysokośclow('a, którei!o S:r.Clyt Lańrude I do udzlalu w Fe,t!wal u 
:r.leje się z.e IZc-:r.ytem obiektu n. Orklelitr Polsk i PoludnIowej w Cle-
sk.rpiel chodnku. 

W: _ Włałnle . W ogóle duto Uwdn,. ~elnłk t.lpron~nl. n. 
Itarych a:nechów mkl ale n. na_ konferencję m6'!ł II~ td z.oMenł?­
szym miejcie. My nie buduJem,. wat, te u atormulo\\'anlem "prud­
nowelO ml •• t.. m1 korYiuJemy .tawlenMl propo1J'cJI repertuaro. 
Itare, Wyburu.m,., ponljdkuJemy. w1('h", 5 mlnut przed rozpoc.v:c1em 
M.m" kłopoty :r. centrum, którego o.statnlch miesięcy RumU równa sl'l: 
nie m. Idt.le usytuow.ć, • które podaniu do wladom" ld pro~amu 
powinno skupIać wszy. tkle Insty - koneertów. Nie t.k wIele r:n6w len 
tucJe kulturalne. PrzenosImy je clek,wych spraw, ni których blr. 
wiec w n.jbllb~ch projekta('h w nie ma abSDlutnie wDl~u. a a.m 
okolice Parku MiejSkiego. Mamy będzie mógł JI!' aprawdnt w n.!bUI:· 
wres:r.cle dwie koncepcje plan6w 5Z"eh dniach l t,~nlach. 
pnyn.ło!dowych: jedna układ., To 111 bod.jie ,ł6wne tr6dła nle-

Dalsz.e koncerty odd.no do dyspo­
:r.ycjl leitkieJ mu:t.ie; a więc 20 m.j. 
koncert mUl.3·ki operetko ..... ej. Sp.e­
wać będll .obici pouiclc:h op~re,ek, 
no I 3 aer ..... c. koncert - s..lUad:lIlka 
:r. mu:zykl bale:(.wej, popuJarneJ I o­
pero ..... eJ z udu.le.m pary wokaUstów. 
Oba koncerty prowad:r.lć będ:r.le T.· 
deu;,:r. Chachaj.Tyle w hold:r.le wioa,.. 
",! 

Gwoidt.iem st"t.Onu m. być estr.~ 
dowe wykonan:e l\IMIus1kow.kleJ 
,,Halki". W partii J ontk. us lYIł;ymy 
bl'!elo rust.Owianln. KuImler:r..a 
Pwlr laka, Halki _ . H.lInę Rumow· 
sklj, JanuSUł ~aśplewa Zduslaw Kli­
mek. Dalne partie śpiewić b~ą r6w 
Diet .01Uoi. Teatru Wlelk:ego. 

Prtytoczone tu poz.ycje dotyczą 
gł6wnle Runowa. Dla województwa 
t!!pc.rtuar koncert6w :r.n.cUlI. oci­
biel' od przedstawionego pro,ramu. 
W dn iach 2.--6 bm. w r6mych mleJ­
srowo!dach odbędą alę koncerty po­
iwlęcone tw6re:r.ośct Stanblawa Mo­
nlUl:tk1 :r. udda1em PolI Bukletyft­
sklej - soUltkl Opery BytonukleJ 
oru koncerty muzyki rozrywkowej. 
w których wy.tąpl popul.rny I lu­
biany kw.rtet Beltono. Dalej, w 8 
miejarowojdach, posi.daj,cycb od­
powlednJe sale I ob" chętnych po_ 
aluchanla "Halld", powt6r:r.QllJ' be­
dT.1e montlZ operowy. 

T.kle są załotc:ni. POS. NItur.t­
nIe prawd:tt ..... 1!, unią dla melom.­
nllw ltan, .Ię VI Dni Mu.",.k1 Ka­
meralnej w t.a.ń cucle (12-18 maj. 
br.), połljcz.one po ru pierwszy z 
sesj., naukow'ł poświęcanI!, polaklej 
kamenUaty«- Sesję wraz z Wydna­
lem Kultury Prel.Ydlum WRN w 
Rt.eS wwle. dyrekcją ros j ako 
,oapodar:r.em Jmpre1:Y, pr:r.YlotowuJe 

~-
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ZDZISŁAW l.WZIOŁ 

Konsekwentne 
Pamiętamy niewątpliwie ubie,lo­

r oczne polemiki wokOl wprowadzo­
na,o w6wcz.t systemu oceniania 
kaodydatów na wytue uczelnie. 
Zart\dnnill Ministerstwa Szkolnic­
twa Wyż..5ze,o 'potkalo sl~ l kry­
tytlnynl przyjęciem: (losy aprobu­
jące nalebly raczej do wyjątków. 
Namil:~nll ,pory 10Ctono gł6wnie o 
.. premi. la poc:hodzenle spoleczne" 
- dodatkowe punkty dla kandy-da­
łów pocho<l!enJa robotniclIlIo I 
chlop.kl~o. 

Generalnie rzecz biorąc, w wie­
l u irodowi.kach kWllltionowano n­
ud. preferowania Ul poehodzenie 
.poleczne twlerdtllc wprost lub po­
łrednlo, te kryterium to .tracilo na 
.ktu.lnoki. Ignorowano przy tym 
niepokojące zjawl,ko obn!f:anla sl~ 
odsetka młodzieży robotnIczo­
chłopskiej na wyższych uczelniach; 
nie pnyJmowano do wl.domoścl 
Intenc:j1 autorów nowela re,ula­
minu, którzy pnyzna jll.C: l. pacho­
dtenie dodatkowe punkty staralltl~ 
ccraniczyć skutki nler6wneao star­
tu części młodzleźy. 
Wprow.dzoną Innowację kwestio­

nowało nawet wielu byłych robot_ 
ników i chłopów: twierdzili oni, że 
%I sw6j awan, , poleczny zdobyty 
mOlołną pracą, nie rzadko wIdnie 
ttudlami, ciupią obecnie ich dzieci, 
kt6rym nie pnysłu,ują dodatkowe 
punkty._ Wyłoniły ,j~ również kwe 
,Ua sporne: jak w wielu wypadkach 

K.tedra BlalorU I TeorII Muzyki 
Uniwersytetu .Jagiellońskiego na dnJ 
14-111 maja. 

Zo&tanil równlet ;r;;realbowane ty. 
esenle wialu obaerwator6w Dni I en. 
tuzjastów imprezy, mianowicie w ra­
mach koncertów łańcuckich odbędzie 
sl~ koncert organowy w Letajsku. 
Wykon. 10 Tadeusr. MachL 
SJcle,6łowemu omówlenh:! Dni 

po'wlęcim,. naletne Im miejsce we 
.... łdclwym czasla. Nie tposób oml_ 
nłlć programu tego §wlęta mu:t"Tkl 
d .... nej ehoclatby dlateco, ie rzutuj, 

odróżnić robotnika od pr.cownlk. 
umysłowego, jak potraktować dzieci 
inteUgencjl wiejskiej lub dzieci 
tych rodziców, którzy z uwagi na 
swój u,wód (np. wojskowi z jednos­
tek terenowych) prwnoszą się z 
miejsca na miejsce, co nie pozosta­
je bez wpływu na wynikJ osiągane 
w ukole średniej. 
Wątpllwości uza~adnlonych I uro­

jonych było sporo, pray czym te 
drugie w niejednym środowisku 
przewataly. OdwracaJy One uwagę 
zainteresowanych od Innych posta­
nowień zawartych w regulaminie, 
kt6rego wprowadzenie miało zapo­
czątkować reformę systemu. pr:ty­
jęt na studia. 
Abnosfer~ ogólnego zdenerwowa­

nia potęgował przede wu,ystkim 
duży napływ kandydat6w do nkół 
wybz.,ych. Ale w tym roku Uok 
przed ucrlnlami jest maemle 
wh:kszy; na jedno wolne miejsce 
przypada obecnie 2,5 kandydata. 
ZaJtolowanle jednolitych I makly­
maInie zobiektywizowanych kryte­
riów przyjęć jest wlęe zadaniem 
o doniosłym anaczenlu Ifl:!OłloClnym . 
Chodzi bowiem o to, by z tych 
blilko 69 tysięcy tegorocznych abl­
turlentów zamierzających studio­
w.ć, nie llCl;~C klJkunastu tysięcy 
kandydatów z l.t ubieg łych, wyło_ 
nić najzdolniejllych 34.350, ,dyi ty_ 
le jest miejsc na pierwszych latach 
studiów dziennych. 

= 
proporeje zostały ~.cml. zachwla­
nal PrzecId RzeszowuclJ'ma lłun:­
nte I1clJ'cI li. ItarymJ tradycjami 
m\uycmymt. ma wit<: .poro wyro­
bion,ch Iluchaa,. 
Byłoby jednak bardzo krzywd~ce 

dla r:r.eszowsklch muzyków przypi­
sywanIe 1m .. łatwim," Idzialanie 
wyl~cmla .. pod (Uat pubUcmojej", 
której w lIsadzie 'Olkt nie ma I flie 
wie czego przeciętny Iluchacz kon­
certowy chce. Nie przeprowadzono 
prz.ecld dot"d ładnych ankiet, tad­
nych badań środowlskowycb_ UkJa-

za 'wcześnie 
one na całą działalność naszej orkie­
.try w blażącym, wlonnnym lewar­
t&le, kr&,YWdZ4łc tych wll~tkic:h, 
którzy ałbo nJe doltaną biletów na 
koncerty kameralne (5ala łańcucka 
mldcl niewiele ponad 200 otób), albo 
z uWISI na ujęcia zawodowe czy 
rtldJinne nie mo", 'POzwolić sobie 
ua wysłuchanie wny.tkicb koncer­
t6w festlw.lowych . .Jak jut powie­
dziane - .fO' koncert6w n kwarta­
łu opraCflwano z myślą o Jednej gru­
pie słuchaclY, tj. mUoŚnlkó,.. muzy. 
ki popularnej I rouy-wkoweJ. nu 
leh j6t! Cw onI at tak bardzo 
przewabjllj melomanów - wielbi· 
dell mutykl tz.w. powa!neJ! Ch,ba 

danie proaram'O odb,.... Itę tf'oeh~ 
.. w ciemno", n. ołlep, ale I: D.Uap­
uyml lntencjaml, lob,. .. wilk b,.ł u· 
ty I owca cała", bo._ 

Plan Mlnbteutw. KultuT7 I 
Sztuki narzuca orki.trom .,mlo. 
nlcznym 120 koncertów n. lltOn, 
trwaJ,cy prteciei tylko 10 mi"lę­
cy. W lej tytuacH zetlp6ł mUli mie· 
sięcznle dać 12 koncertów. S, to w 
większości koncert1 ~eaoWt, .. Rze 
nowie bowiem odbTWaj, ai~ 
prr.eciętnle dwa premierowe W)',t~­
py. W Jakie innej sytuacJi t, zespo­
Jy filharmoniczne, które liodnle r. 
planem MKIS mają obowiązek wy­
konanla 8 koncertów mie,l.cznlCh. 
Ktoś tu poatawll ..na ilowl." wy­
magania. Zespołom o niższych kwa· 
IifikacJach narzucono maCVIle -..lęk· 
szą pra~. I tak Filharmonia dajllje 
jeden koncert abonamentowy I dru· 
II dla młodzlety-, moie sl~ nie r u· 
łZać z miejSCa I b(dzie w tZ'W.-planie. 
N.tomlast zespól Orkl~try Symfo­
nicznej zamlut pracować nad sob" 
I podnosić kwalifikacje, doszllfowr­
waĆ program,. do m.kalmum umle­
jętno!cI i artyzmu mud ganiać niby 
"Wesoly autobus" po terenie, by być 
w porządku ze wszystkimi wskatnl­
kami oceny jej pracy: planem kon­
certów i planem widownI, przecld 
podomu artystyczne,o nikt wskat· 
nlkaml nie obj,l I nim się nie Int.­
resuje. Na tej podst.wie nie ocenia 
się c,lokształtu pracy orkJ~tr. I tu 
tkwi sprzeczność między wymał.j,,­
cym słuchaczem, który ma pr.wo 
tłld.~ dobre) muzyki w dobrym wy­
konaniu I z ambicjami art~tyem,.ml 
zelpolu I jUo kierownictWa •... t,.­
ciem. 

W ten lposób dochodzimy do Pl­
rafrazy słusznych z.aloteń prOCrlmO­
wych poPularytlcJl muzyki tlk wy­
rainle powiedzianych pr:r.ez Wodl~­
kę, Orkiestry często, a mote zbrt 
często budt.ll nlepok6j. twkuj" a nl' 
wet Irytl.\ją, ale nie w twór«ym 
sensie. Lecz wina Icb t,.lko poło­
wkma.,. 
- . Sprawy te nu nlo Interesuj, -
powie Iłuchacz. - Trudno mu nIe 
pr:r.y:mać racji. Jednak w pnypadku 
kultury ~ hallem .. N.II kllent -
nan pan" jest identyczn~ Iytuaeja 
jak w handlu, 
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• zmIany 
Wbrew pesymistycznym twierdze­

niom ubiegłoroczne doświadczenia 
w pełni potwierdzają słusznośĆ za­
początkowanych zmian ; system 
punktowy okazał się cenną Innowa­
cją . Zlikwidowanie zaś u jawnio­
nych mankamentów pozwoli na 
dalue usprawnienie sY5temu selek­
cj! kandydatów . 

O problemach tych poinformował 
dziennikarzy minister szkolnictwa 
wyi.szego, wybitny historyk prof. 
dr Henryk Jabłońskl-). Omówię 
niekt6re, najw.iniejsze postanowie­
nia nowego regulamlou. W ubie­
głym roku stosowano :i-punktowlt 
skalę ocen, obecnie zd wprowadzo­
no większe zrótnicowanle; za oce­
nę bardzo dobrĄ I przedmiotu kie­
runkowe,o kandydat otrzyma 12 
pkt. ta dobry z plusem 9, za do­
bry - 7, za dostateczn, z plusem 
- 5, za dostateczn,. - 4;, za dosta­
teczny- z minusem - 1 pkt. 

Zrótnlcowanll to ma Istotn. zna­
elanl.; polW.la oble1dywnlaJ oce­
nić pr~datno4ć kandydata na da­
ny kierunek _tudl6w, preferuje zn.­
jomość Slc:tea:6Inle dla teio kierun­
ku wa:l:nych prtedmlot6w. W uble­
lłym roku ocena bardzo dobra przy 
nosila z katdego przedmiotu 5 pkt. 
Jeśli n~. kandydat na fizykę otrzy­
mał lO język. obce,o bardzo dobry, 
a z tl:tykl dostatecznie, to I tak: 
miał przewagę nad uesnl ... m, który 
dobrze opanow.ł materiał z przed­
miotu dec,duj.llice:a:o, a więc z tlz,.­
ki, lee~ słabiej zn.j,cy język obc,. 

Obecnie &I e,zamln z języka ob­
C'io kandydacJ na kierunkI huma­
nistyczna otrzy-my1lVać b,d, poło~ę 
punkt6w, • aa kierunki tachniczne 
I łcb1e - jedną trzecią pUnktów 
przyznawanych ta przedmiot kle­
runkow,.. Tak więc za ocenę bar­
dzo dobrll. I: ntykl kllndyd,at na ten 
kierunek studló.... otrzyma 12 pkt, 
a u takI sam wynik l języka obce-
10 - '" pkt. Kandydatowi I:d np. 
na polonistykę czy historię bardzo 
dobra ocena z języka pn:,nlesie 15 
pkt, dobra - S. dostateczna - 1 
pkl 

Ministerstwo ol. U'eZJ'1f\0 .... a!0 1: 
preferowania kandydatOw pocho­
dzenia robo\nicltlO I chłopskiego, 
ktbrzy- otl':.ymywać bąc:l.łl 3 dodatko­
we punkty. Jednak 12-punktowa 
skal. ocen unienła walę ,.premU za 
pochodzenie". J dli w ubr. uczeń 
za 3 oceny dobre otrzymał ł"cznle 
12 punktów. to miał mnIejsze sun­
.. nit: kandydat I jedn, "czwórką" 
I dwoma .. dostatami", któr, uzyskał 
dodatkowo 3 punll:ty u pochodn­
nie; te zn.cznle Jorue oceny wraz 
z "premi,," przynosiły bowiem 1l 
punktów. Nowy relu1amln stw .. rza 
wl~e warunki umot:l1wlaJ,ce podją­
ele studl6w przez młodzlet n .. jzdol­
n leJIE4, • dod.tkowe p,unltty za po­
chod:r.enle wyr6wnuj, sz.n" dla 
tych, kt6n,y pn,y iotslYm twde 
osl"ga)ą te same lub tylko nieco 
słabsze wynild nit kandydaci re­
krutuJłłcy II, z kor~stnlejS1:yeh 
Arodowlsk. 

Utn:ymano takte .. premie" dla 
uCUlIÓ'W pracowitych I systemat1cz­
a ych. Kandy-dad, którr;y w kla-
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TELEWIZYJNE 

Ze łZ'czeg6ZnQ otenejq podchod.zę 
uw.ze do progromdw Studio ~3 i do 
tej pcTl/ ZOlCne uważołam je u 'WZór 
teatru poetl/ckiego o dulllCh ambi­
cjach ł .tpolecmllch celach. To nie 
jel't teatrzl/k poezJf przllJladkowe;, 
WlIbronej tJllko dli:l lei u,.OO1l, ole 
teatr rllg07'6w I kon.tekwtTIcii, szu­
kajqcl/ wIalnI/ch form, klztoUu;ąC1/ 
wla.rną estet1lJcę. PrZl/ tvm w'Z1/rt­
kim nie jest teotl'em ,,.udnvm, her­
met1lcrnllffl, prZ\lgQt01DI/WOnllffl z 
ml/§!q o elitarne; gl'up1e odbiorcóUl, 
clll/btł łl, Jak powCedztol lo kiedll' 
Hanuukietoicz, elitą nozwUmll 11/.­
dzi 1D'I'atliWlleh ł 'l'lI/ltqcl/c1!.. 

Prukr6j poezji polskiej JlOJ)T'nz 
wCeki ;ut zolotenlem 'll.te tl/Uw 
.łmf.olllffl ,.epeTluorowo i dtugofolo­
tDVm. oie przede wSlI/.tkim jut 
pl"ujO'\De'ffl dobl'ze pojętej idei ucz· 
cl:enia Millenium. Cóż mil tom bo­
wiem pamł(tam1l a gimnozjalnvch 
lat o poezii. rene.ton"", baroku cZ1l 
0.fwlectTIto1 Zottoło nam nieco 
nllZwisk, szcugó'nł" urokUWll wieTlz 
Cł:tl JWOwolno fraszko i, nteltetv, 
dolt CZ(tto wroimle potwornej nu­
dll no lekcjach. polikiego, gdzie poe­
zję 8ię analizowało, nie cz1/toło. 
SZCz1llem wSZ1/ltkiego bl/ll/ niUze 
szkolne deklarnocie, perne palolU ł 
nłezgl'abnolci, dukane, cięte bez· 
ml/§Invmi cezul'oml oddechu, sło­
wem - pottoOrnoić. 

DzU 1D'I'acoj q do nos podane przez 
łD1Itl'ownl/ch. mirtrz6w Ilo1Da, ozdo­
bione mUZ1/kq dane; epoki, ~,knvm 
k03ciumem ł łnse.ni.l:acJą, o którq 
tok trudno 'lo programach poell/c­
kich. 

Renesl1n.f 10 Studi.o tll, C%1I barok 
- lo bl/to ,.zec.:II'1DfJcłe uczta dla 
ducha. Z tJlffl więkuq pTZllkrolci4 
wl/poda mi powiedzieć, te polskie 
o.fwtecenie pl'zepadlo, strr:lcilo cechl/ 
powabów, jakimi Honurzklewicz 1'0-
cZI/I nar do tej JlOl'lI. I co noJdziw­
nie;ne, nłe · bordza wiem., adzie ł po 
czll;a; "I'onie wina, bo ,pektokl w 
ZGladzie nie odbiegal itI/lem od po­
pl"zt'dnłeh, młoł dobrtlCh. ~lcontłw­
ców, z arCI/.tl/'ll1.potllcznq Kue6umQ 
no. clete, mial dobrll zespól kame­
rolnI/ K'\I1"1I11wicZIl ł Iłow,t 'IDJlrowo­
dzil i nTlP'\Dac;ę w formie poezji Ipt.­
waneJ; dobl'ze IpiewoneJ pl'zez 
Wandę Wor.kq. A pUl/ tllffl 1C1Zl/It­
kim bill nudnl/._ 

.. Swięta młloicl koch4T1lj 6JeZVI:­
nil" - to bili pl'zede wlZl/stkim ale­
boko paUtl/cmv zettOUl tekrtó'ID 

ruJVU'C'!ł IwWdomfe onotJIfegoo do­
\04, bo rim'lemy pro.zu bulli doJe! 
częlt1lf7l przertfWtltklem 10 progra­
mie). Cało pil.~I'1DI.td ezęlć billa 0-

brazem rozklod" obllCza;ów; pat~ 
ttICznłe IWrtll,hlvm pl'otuleTl1 ""­
ChD tłu IpoleczneTl11ł.. 1 bllło Inte'l'lI'­
rująca. W drugiej częki frywolna, 
latl/Tucma !Tonka, CZII bal'dzo zna­
ne wierne - wllr4Źnie zatracłlll 6tD 
tO'lł iarU!D1ł. MI/llę, te d",go CZł~ 
wl4.fn.fe, polowiąc program, bJllo 
prZ1/C~q jego nled06konoloJci. bro­
ku ;ednolłto.fci. Pozo tvm napilatom. 
że 6tD pl"OVI'om Studia 63 formą nie 
1'6tnil lię od. pClpt'zednich i tu na,f1.\­
WG nę plltall le: jak długo możno 
ekl-ploatOtDQt tm lam wlÓf'1 OrtIgł­
n4lnoJe teot", palego prude 
wSZ1/ltklm no rUepowlorzaln1l'l\ łego 
k.lltoleu, no wielo.tcl pQ1l1l/rł6W 
łn!eenlz~jnllch, które Wllk/uczq 
natrętne epatouHulie ICł"I\ovraJkz­
"\Im efekciorł11Dł'TIl eZ1/ nadmierne 
wl/konl/ltanie muzl/crnego podklo-­
duo W o,totnlm pl'ogramie tej lUro­
we} I'egułl/ nie prze5trzegon.o; byt to 
'J)ektakl lok JlrzelCldowonll, ozdobnll. 
te o.t floroJwlecld I nuiqcv. Obli 
nom nę Studio nie poJllowolo no 
tej Itoropol'ZCltlmle, bolml/ jel 
mocno 'Jlrllgnleni, ole c.rtIlteJ, iIIwd 
ł pr.zeciet to gruncie rzeczlI Illk bOT­
dzo w,pcSlczdnle dtwtęczqcef, 

Z innI/ch prOgl'am6tD milenf}nvch 
Iłllchaliimll Ul piątek ciekawej dl/I­
kusi' W1Ibitnllch nO:l/.kowc61D. 
.. MieJ.eu kuUu"1l paL!kiej", tej rię ­
goJąre; problemami clo!6w no;do'ID­
nlej,zllch, o kt61'1Ic1l z pozllcjf hbto-
1'1Ika mówil Gfel/sz1or, z porycji n­
IeToturo.rnaWCI/ _ Wt/ko (to częlł 
bl/ta nieZ1D1lkle pOljonujqcoJ, muze­
aln.ika ł arCheologa _ Lorenc, o Su­
chodobk! zrobi! przejrZ1/1t1l wl/klod 
o !ltl/.ce tego pełnego dzłellqtko wie­
k6w. Dobro, pOlrzebno, pełno erudl/­
ejl dlll kl/.5jo1 

l wreszcie mie'!limv nłed..""ielne 
-,<emalia", Ul k.tór/Jch rodolnie s.w­
lal Fedorotoicz, lok dawno nte wi­
dzlanll, o IlIk bardzo oczlkiwon.lI, 
Ck 'o 1:0 temJHIl'omm! Co za gej­
zer parnI/Iłów, dowcłJlu i Inteligen­
cji! Tego człowieka powinni 'lo tele­
w;! na r,kach. ftOł~ i Pl'o.u o­
patrmoJ!!, bl/ go kto n ie ,krodl z r~ 
c;i ;.go Włle'Ch'lrOfłn1lC:/i. tG ll!1Uow. 
.. 3.000 lOkUM z Ludwikiem Jerzvm, 
Kernem" bliki zobawą tak inteU­
gentnq. te przcłamolo mojq opinię 11 
nie n.o; lep.zej .łowie tej ouducji. 
NłeUetl/, zaWfZl!! brakowało ;ej do­________________________________ • t~hczo, prczente'l'a j arani:~a. kt6-

I'lIm tok mc.kom.tcie .tę objawU Fe­
dorowicz 'lo ol'tamią nied.zielł, Ten 
pierw.Z1/ proor(lm .,kemiczny", kt6-
I'y tlGI poddał .. lcel'1lt.zac;t'" ł nawet 
za'ect1ł .,kernie' niemo'\Dlę!a !1'ZW' I'Q.~ 
Z1/ d.ri.nnłe oro.z ł:4cZ4ł rię pełnym 
wd.rięk. powitaniem "d.riridobr1l­
wiecz6r po.niom.", opo,.t1l 110 kalom­
burze i nieco plłrnon • .,.,o'lDl/ffl 
dowcipie miał nie tl/Uto Zl'e.ztq Fe­
darowicza, ale ,akie makomltq po­
ttCłt Ludwika Jerzego Kerna _ poe­
tl/ I aktora ZobolOlu1'go, Mo,." Steb­
nlckq - jego żonę, Ło.zuk( - ie 
wvm!eni, Et/ch nojlep,zlIch i tt."l:lO 
;Idnlgo bardzo dawnego... Budził 
prołll ClIm Wlorę, i. w 1'0n'lfWCe ro­
cZl/Tla;Q lię dzioc! .enl/oume rzecz". 
O CZ1/f7l dcmori. J prawdziwą prZ1/­
;emnolciq 

W . Z. R1:C"ów : NI. motem, od­
powleddłIĆ CJY warto kon\,ynuowa~ 
lICzet, powleś6 .. Błędny .rlljl", Je­
m llcz:y pan na n.u, opinię, pro­
tim, o nade.lania w.pomn1anee:o 
w Ii'cle łralm~\u powlac!. 

"LU!pu'''. G. ~ ,Janan I Dębicy, 
ucunDlc", kllLl,. vm, Jurek Jt. Kro_ 
t no, I lonl: Jak jui kilkakrotnie 
Informowaliśmy, nie oceniamy- u­
tworów podpisanych tlUto pseudo­
nimami, kryptonimami lub anon!­
mO'9łYeh, Nale:t, podać tlwsze d;, 
wiadomoki redakcji pełne iml. I 
nar:wisko w liście. 

M.. N. Kala5lne, 'PO..... Sa"ok: 
Wiersze s, wy t intant,.lne, 'Zbyt 
naiwne, oparte n.a wzorach I "PIo­
myctka" . Nie .korzystam,.. Tr:r.eba 
by jednak koniecznie, zgodnie I p,. 
ni pianami USob,ć jakie! wykuta!­
cenie I dopiero wtedy próbować _ił 
w pl6rze. 

B. 1(. Stalowa Wola: N,dKłane 
nam wlerue są dośt kulturelne ł 
:&ręCln., lec1: brali; lm l ny wyrazu 
I oryglnalnoAcI. Są zbyt podobne do 
dziesiątków wierszy pisanych w 
konwencji .. nowoczesnej". Trzeb. 

starać się wyratać w wierszach 11~· 
ble I dątyć do włam ego tonu I 
obrazowania. 

A. IL Suroch6w, pow. lal'Olołaltrf: 
Nla rokujem, nadmi na oal"nlę· 
cle sukcu6w w pc!eljL Wiersze lą 
rwykłymi rymowankami, pełn)'Ttll 
utartych !ruelów I rwrołów, 

T. W. Bad.lw6J: Wlerala nie ma· 
j, wartoie! poetyckich. Nie .korz,.· 
stam,. 

F. D. larodatr. Chyb. warto 
kontynuować prób1. Dwie nade,ła­
ne nam migawki ijryczna lłI lnte· 
r esujll.Ce, ch~ jencze nlelbyt doj· 
rzale. Proalmy utrzymywać ~ nami 
leontakt. 

N. K_ Rllies~6 .... : Na rade cJc w 
tym jes1:cze nie ma pou pewną 
.łwladomo'et, konttrukcjl I jakąj 
dozą WYObratnl. Nie wyklucu. to 
jednak, ie kiedyś mote pani napi­
UĆ coś lepszeco.. 

lan !!I. RopCl,ce; S. I. lutkowi· 
ce, T, M . telazna: - nIe skor~­
stam,. Wierne nie m_ją wartoicl 
artystyczn)'ch. 

J, P. PodCTolhle: WJe"ze l' bar­
dto nledobre I dlatego proalm,. na 
wszystko, b,. pan nIe podejmow'lł 
zobowiązania "Tysl1l.c wierszy na 
Tyslłlclecle Państwa Polskielo". A I 
Jem Jut: pan mu,I, niech Pan d., 
nal nJI puytyła. , 
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Dobrze (i źle) 
o nas mówili 

C SClll'LKU RZECZl'POSPOLITEJ 
SZLACDECKIEJ 

JAOY SĄ POLACY1 

.'polaev ,q '\Dl/lOCJI I "/fll NiCW';' 
le mam bardziej urodriwuch naro· ....... 

J. U. Bernardin de S.lnt~Plerre 
1794. r . 

anft.U nill!'WOl nlc,too.~ Za 111m or­
uaklem krocllllo duchowlri"wo, 
jednllm okiem wpatrzone w niebo. 
drur;lm %0' w :riemił. Po/rubne im 
'ą polace, eKwipaie, dzle.iłclnll, o· 
pla111 za chru.n • .łlub. pogrzeb. LeCI 
nalprlllkrzejue je!, 10, ie fllranla 
Ich sfęr;o 11(liofO mllIU ... Oto ogniwo 
arll,tokTac.ji. które wiążq ,ił wza­
,emn/e i zoci,kajq, kledu ,Ię nimi 
p011",za". 

J, U. Bernardin de Saint-Pierre 

WITOLD JANICZEK-

Nr 13 m ! 

Zdanl]nia 
tygodnia 

• .swlct nie ma kobiet rdwnle ~nle' 
wala,qCl/ch, olad/dcl!. I c:oruJqclIC/!.. 
Nie lUft''} Olle "IC ze W,llidll1Oo'cl t 
ch lodu. Jónoielek, nic z re:erwJI 
i 1.-'1,'i.z04cf Au.tfrlaCłek. Swobodne, 
pclne trd.l:l,ku i podobania .(ę •• q 
nic,J(oAczenic ujmlljqce. Jclli 19i 

"Od rozbioru do dnia dzl,lejnego 
Pol.ko nie po,lada Jui oni tola.nej 
hftrorii. ani polltucznie nilwłletnej 
eglu,tencjf. Pozbowwna handlu, nie 
molqcQ ani jt'dneC1O uu,,"ętrmcgo 
iprzllmlerlCl\co. nie dll,pon",;qc oni 
doftluccznq ,ilq wewnętrzną, ani 
dochodami umoilitoiajqcvml to,,­
emallCIIPowonle rię !pod obcej prze­
rnOCll, Jcb/cano ze włZlI,tklch "ron 
pTUI trzu pot~ine monarchie. zdaje 
.tlę 'rll.1041 to milczqcum ~zt'kitDOni", 
no to1/To/c, letóru pr:runlelie jej ca l­
koWile ",nict'rlwfenie". 

działacz kulturalny, K.,.o.mo • 

chodzi o urodę. to ImJało mogą toa.l­
CztIĆ 11 palm, "lcr'ID':ł~,hIUlo. z koż­
dl/m krajem eloLropejslclm; wd.ritkl 
kil. .q prz1l tum Itokrotnle pomno­
~One umlej,tni, ,tOłowanq /coklete-
ri,,", 

N. W. Vru.:all 1171 r. 

.. w choro/dll!'ru 1I4rodotovm Pola­
ków QdnojduJemll te .ame prZIIUlarll 
C() u Per.6w, MUTZlfI'l6w, WII.piorzv 
mÓ'/'z poludnlowllch, o wląc: wvn1o­
"oofć WOCe'!: podwlndnllch, pIA.ze:e­
nfe 1ft przed wlIżej .tojqcttml I 
• klonno.fć dO p"zvmllo"la ń, cudzo· 
zlnnoom". 

Ił . Va"lrln 

"pota.k lut d"mnll. UlaponiGlo· 
m1Jllny, ochoainll, ucurll, o nade 
w • .tlIIC/co niezCl!eŻ1l": mowa tu tvlko 
o nlochcle, ona bowl~ jedVftle ma 
moinoJt 10 'poł'db nle.krePCIwan" 
ujawnić .1OÓj charakter. albo Ttll:zel 
ona Je-dllnie chara/ctn po.IClda. 
Pro1O(biWSl Polak, ten, kIM" tworzy 
naiUu"leJuq f na;PQt1/tec:mlejtzq 
Warltt&ł h,dnoJd, je.1 niewol nl­
kinn". 

ForUa de Pile., Bolle.Ua de K.udu 

JAK tYJ'Ą 

_ .. nłclzo. chropów jut nie cia oP{­
lania. Spiq oni na lIoml. ra.zem ze 

nooim blldWn.~ NI. nonq bif:llmy. 
"'fe mo,ą krzuel ani .tołów. ani 
żo.dnllch, choćbll fttIJnlezbcdnif:Jul/ch 
.przetów. Pruz calll rok ho.",Jq na 
.tDOic:h barbaTzllńlldeh panów, któ­
T.tV mtlJq nad nimi prawo tllda I 
lmi*"d.M Lo. ubogiej nlo.eht" ni. 
,e" U'czcillu:ull. JC'd"n."" Irodkiem 
ulrz1lmonlo ; .. , dla niej ,łułba u 
mo.gnatÓ1O, glUt. u..q,wano b"WG do 
ftOJczar"iejullch robót ..... 

J . n. Bernanlln de Salnt-PlłIn'e 

.. W Nlrmczllch lok "uko ~enla 
,je poziom kv.ltur", go'podarke, a 
nawet i napę żllclolDq PoUikl, że 
małe I moi. c.t)lttl"'lc" pnej,U po­
dobne zallatr"wanla, a Jednak mu-

'Zł .tfwlerdzić,.b pod wzgleclrrn 
"rz.pych" I wllgodll chllba Ulika 
Wiedri może li, rdWfta~ z Warua-
wą". 

J . E.. BIelter 1791 t'. 

STAN pAlQSl'WA 

.. NoJpill'l'lD władco bierze ,UlOjq 
cz('.łć. Nalfępnie prZllchodzq d. kld­
nil cutpiq zy,ki z jer;o UpTCnDn~n". 
Dal.j tdq mognoel: potr.ubno im je,t 
wIodza. ptOWO, pT.lytOilej~, honor" ... 
Runiej :robilTają Ich ł'ł\ldZll." Ci 
moinl ponowie uJorzmioJą WOlftl!DO 
dUCha norodu, lO&UlCpia,ąc m" ,Iu-
2atelo.łt. bardziej godnq pogo.Tdll 

ROK 1791 

"Billem też Jed""lIm z cu.dzoziem· 
c6to, któremu zaproponowano nOlle­
ni. plerJcienia no pamlqtkę tej re­
wolucjL Byl 10 pierlelen dOIli, lor ­
IlW, ktÓ'l"q zotoiq pierlcienlami TZlml­
,kiego rllcerstwo, .I: nODbem: "Ffdl, 

monlbu,", datq J majo f łmill!1lłem. 
wpbanvmi w łrodku. SZC:ąlCł,j, 
'lłm, ill pletlciefa ten nonę joko 
o:mokc honorowq udzłalu. ktÓrll 
brolem Ul odrodzeniu narodu JO'P'aca· 
lącego do 'WSlch praw przllTodzo­
nIlch". 

L F.nłutroem 

Jako pic,wtte donllf mnie 10 

Pcnnaniu ,Iuchlf ... ° pr21lwllejoch 
dlo miali. A Ulięc, powiedziałem '0· 
ble, JakU dDbrll duch jui ,pelnił III­
czenie obllwoleU WUIlIlkłch /ero­
jów! ... Z wielkim zalnlere,otDOniem 
wziqlem do Tłlei notoe prOtoo. a od· 
cZl!tawIZ1l ;e z rOlcnleftiem I ra­
do'dq, odlotlllllTn... Pierw,zll /erole 
do prawdziwego ołtoleclI!'rlla, to mo­
czy do pratod.ziwe'go dobrobIllU 
pGlhtwa . rnw .• ze najtru.dniejllll, zo­
stal leTaz :tobionll". 

J. E. Bleater 

Majakowski i7W,. 
.. Zycie po.~y j •• t pałtowne I 

dnmatycme. NI. truba nic doda­
wat: ani interpretować. Wy.larcQ 
przytOCQĆ iwladeclwa. Nawet ,~,. J" niepewne lub ,pnec~e maJą 
.w" warto'ć, Le,enda, która po_ 
w.tala u. iycla poety, w jeao oto­
czeniu - naleiy do tego tycia. Cn­
sem ludzie zabijaj" się, aby nie za­
bił: leaendy". Tak pJaze we wlt-:ple 
do .wojej k.ldkl "Zycie Majakow­
.kleao" Wiktor Woroazyl.tkL Te:!. 
Wlt-:p uentą, to jedyna cu:śe: 
kliąt.kl napisana przez autora w 
icl.lym te,o ,Iowa UlacIeniu - od 
.Ieble. Rentę 800-.tronlcowe,o to­
mu konllruuje pisarz z dokumen­
tów wl"i4cyc:h .Ię z bloarafl" Ma­
Jakow.kle,o. Tworlywo tej ksląt. ­
ki .lanowl" wspomnienia wspór­
cze.nych. 1I.ty, autobloaraflc.U1e 
wypowlecbl MaJakowakleao, frag­
ment,. artykułów krytyczno-Uterac­
klc.h, opinie pn,.jacl6ł. krewnych 
lub wroa6w I wreszcie fragment,. 
wler,ZJ" poety. Z tych materlał6w 
wylania .Ię blrdze sugestywny b­
wy I łudzki portret MajakowskieJ?­
Dzięki umiejętnemu operowani:! 
puez Woron.,.l.tkleRo materiałem 
faktOlrarlcutym. mlstrwltwu 1I:on­
,trukcjl. trafności WYDaru tr6del, 
k.l"ika .tanowl pujonujll,c" lektu­
rę nie tylko dla fUolog6w i .pecja­
Hitów, teo dla kaidego wratllwe­
go czytelnika. Autor. mimo tej tech· 
nlkl kreowlnl. pa.tact, uczynił z 
poety boh.ter. dramatu - dram!!­
tu dynamicznego, pulsuJąc.ego kon­
tlIktam\ I emocJami. K.llI,ika "t y-

Konsekwentne zmiany 
(ctv d.1ft,. Ile .'t'. 5) 

.Ie X I Xl ml.li I pnedmlot6w ki ... 
runkowycb co najmniej ocen. do-­
br" uz,.,kuj. po jednym dodltk()­
W)"m punkcie na egzaminie wstęp­
nym. oczywlJcie I przedmiotów kie­
runkowych. Zmieniono nieco pun­
ktacJę dla tzw. wytrwałych kandy­
datów. kt6rzy ponownie ubiegaj" 
alę ° przyjęde na .tudla. Oodatk()­
we 2 punkty uzyskuJII, wyłll,cmle ci. 
kt6rzy w roku popr:r.ednlm złotylI 
enamln I nie witali pn.yjęcl, a 
obecnie wybrali ten lam kierunek 
,tudI6w. 2 punkt,. otr'ZYmuj" taicie 
ci, któr:r.y przed pn.y'tII,plenlem do 
egzaminu wstępnego odbyli zuad­
nlezll, Iluibę wojskoW\. Dod.tk()­
wych punktów nie pn:,.nano kan­
dydatom, kt6rzy w ubr. e,t.amlnu 
nie Idali orat. tym. kt6r'll' po pr:r.e­
pracowaniu pewne,o okresu po nz 
plerwa'lY uble,aj" Ilę o pr:z:yjęcie 
na studia. 

Dt.lecl nauct.yc.Jell, podobnie Jak w 
latach ubiegłych, maj. plerwlleń_ 
stwo w przypadku r6wnej liczb,. 
punkt6w. 

Mlnilterltwo umalo u. ,łoIowne 
zao.tnyć kryteria prz,.Jęć na kie­
runki dd'lcytowe. na kt6r. w 1a­
tacb ubiegłych mieli ",en.e dOlla­
nia .Ię nawet kandydaci ,lab!1. 
Prutyk. ta okau.la się nleslunna. 
chadałb, dlet.,o, te nlekt6r. kie­
runki deficytowe SIl m'CUlle trud­
nlejn .. od dyscyplin aktualni •• .mad 
n,.ch" ; nleprt,ygotowany do studl6w 
uC'lefl nie m6gł podol.ć obowl"t.­
kon:\.. co obnliało sprawno'ć klltal­
cenra. Obecnie mlnllterstwo uezy· 
gnoVi"810 :r. wykonania limitu u 
wszelką cenę. Kandydat. który o­
trzyma 2 oceny dostateczne t. mi­
nusem nie będde mÓJł podj.ć ItU-

dl6w, choćb,. Jnn[ło Ilc:r.lnł nle­
wykonanie planu przyjtt. B,. tej 
ewentualnold UDUcn"ć. miejlca wol­n. będ" oferowane kandydatom z po 
kr.wnych klerunk6w, na którycb 
jest nadmiar zalost.eń. fW bielącym 
roku ",Ioszenla panlt.e) limitów 
przyjeć wykazuj ... m. In. takle kie­
runki J&lI:: odlewn1ctwo, chmUa. 
lrodk6w .potywc.ych. budownic­
two wodne, ekonomik. rolnictwa. 
ekonomik. budownictwa. ekonomika 
pracy I polll)'ka lpoleCUl8.) . 

Z innycb poItanowleń regulami­
nu nI l%Cu,6ln" uw .. ę zaslu,uje 
pnepl.t okrełlaj,cy tryb przJ' jmo­
wanla na .tud!. dla pracuj"c,ch. 
Kand,.dat. który mimo pomyślnie 
zlolone,o e,zamlnu nie lo.tał pn,­
jęt,. na .tudla d:r.lenne. będtl. w 
pn.,.azJokl twolnlony z egzaminu 
wstępne,o na Itudla dla pracuj.­
eych; wymagana jest tylko opinia 
':układu pracy. 

• • • 
Zapocz.tkow/lona w ub. roku f1!­

totma świadczy, te Ministerstwo 
S'tkolnlctwa WybzeJo konsekwent­
nie zmierza do mak.ymalne,o zo­
blekt)'wl:r.owan ia I ujednolicenia 
kr)"terl6w pn.,.Jęł na sludlL Rzecz 
Jalna. kIlkanakle ty,lęcy t.ałasza­
J"cych ,Ię nie bedzle przyjętych, ale 
chodzi o to, by Itudla podjęli naJ­
Idolnl.J.I. najl.pl.J przYi0towanł. 
NaW)" re.rulamin zwlęksu. tę rw.­
rancJf: oraz, co te spoleczneJo pun­
ktu widzenia Jest r6wnld bardzo 
watne. oiranlcu. motLlwołcl wy­
wierania r6illorodnych nacisk6w na 
uc:r.elnl. celem uzy.kanla poz,.tyw­
neJ decyz)ł bel względu na walory 
kandydata. 
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cle Majakow.klego" jest bardz.") 
udan,m eksperyment.m. Jest &bu­
dawana Jak fUm dokumentalny, 
Ubootowan,. z materiałów archi­
walnych. Tueba dod.ć, t.e la 010-
bUwa biografia przyno.1 r6wnld 
mn6stwo wiedzy o iyclu arty.tycz­
nym I Uteracklm przed pletwnym 
dziesiątku lat po RewolucJi Pat­
dzlernlkowej w Zwll!zku Radziec­
kim. rNla~zcza % tycia aWlnlllrdy 
arlystyczneJ zlrupowaneJ wok6ł fu ­
turyst6w. "Zycie MaJakow.kle,o" 
wydal Pańatwow,. ln.tytut Wy­
dawniczy jako 6smll, ksl'lt.kę z po­
pularneJ u na. I.rll "Ludzie t.ywl". 

WUnot WOl"ClG7lIlld: K%,ela MaJakow-
*1"0". Warna.a l.1li., PIW, .. UL 

J . G. 

Tu m6w1 • .tela.o" 

Od plerwuego nalotu ,amolot6w 
ze ,wutyk" na pol.tk~ mlaata I w.l. 
mInęł,. zaledwie a.ter, dnl Z nieba 
.ypały ,ię bomby na d"nące dro­
.ami kolumn,. wojak, na Uumy ty· 
wllnych uclekinler6w, na dom,. l ra­
br)"kt, na pUlI,cych b,dlo puluc.hów. 
Front truszcw w wielu mlej.cach. 
Na południu hlllerow.ka 10 armia 
matazła lukę mlędz;y polaklml ar­
miami "Krall:6w" oraz ~L6di" I t" 
lukI!, ruuyła ku Warszawl.. W 
pierwazej linII nawda u.b ?;Wiązki 
pancerne dowodzene pnez len. 
Hoepnera. kt6r. po zajęciu Cl(ltO· 
chowy .zyhko ut.lazły Ilę pod Piotr· 
kowem. Ikll,d do Itolicy bylo nie 
więcej jak 150 km. 

Nlebez:plecmll, .ytuację mlala UI­

tegnać Irmla "PrI.l1lY" dowodt.Ona 
przel gen. D"b-Blernacklelo. Jej do­
w6dca n.UCl.l kolejno puedw nie· 
przyjac.le1owl ponc:r.ea6lne odd:ial,., 
kt6r. mimo bohaterstwa t.olnlena 
Jedyni. na kr6tko mOlły u.tn.ymał: 
niemieckle u.,ony pancerne. 

• • • 
O~latl 'ot WOJłlWÓllu!' Itorottct Ob­

dlodu Dni Ołwlal,. , KsI.W I Prl.,., 
IIt6n w łl'm roku trwal! b<dlil od li do 
16 mIlJa. a _ w.siach do 11 m.tJL 

Plan obchod6w lellotOCZn,cl'l Dnl ~ 
'1byt o~ern,. . by mot ... co było ...... ~ 
wll! w tej r\lbl')'te. Wa:elkla W"'J,lt:J'"" 
I lrOllkrel1lol pOCQ'l1łInla be.;bl.m,. odno­
towywali d:rupulltnle na naa:ydl • 
m ..... 

• • • 
Do n UpetI br. mobl. Dłld.,..a de 

wycl&iału. Kultul')' PreE)'cllum KRN w 
"'~~ r.ra ... Da konltun pL "Pł4k­
no d.mi o "UStej", oClofton,. w nr~ 
lu. z obc:hOC1anll 1000-leda PIIWtwI Poł­
Ikle,Ihl. ""r. tOlOl;rna.tor z WOJ_6dZ1wl Re­
_WA: 'o m"*e _dllłolć II prl/!, obr ..... 
noJliIl:3'ch 21bytl1:1 kullury J pn:::"OIl7, 
Irchltektur,. lu".Z1,k, lip. 

OrcIDJw..lon:::y. tj. WYdziel KuJhrty 
,pru. KRN ... JlIe.owia I lł~aowMla 
'I'ow,~ Y'QłOłTallC1lll. praewlddell 
d\.l W)'rOło.lOll,7.cb JN'IO "ICTod,. plml't't-­
D.. ZotC,nlzuJ.. tet 'Wl'....... ....,.. ..... 
lI.7cb DUe. 

• • • 
,.Plerę do CI,bl"M - 10 ftOWl' Pl'ocra"' 

kabl,.tu .. Podlrloa". dlIaIIJliloe.O pl"E)' 
Państwowy", Prwd.t,błomwle lmpor.a 
I'oInndowych ... a_l •• 

10 "bm. odb7l' 1.1, PrOba Ifneraln.a. 
PrOllTam. -.d1 ... C aeennlu.u ZbleU_a 
AdrllńdlJ ..... prZY.OI ..... all: KItlny ... 
Oaenner (plOHnllt I m\lłYkal. Zofia 
Wlecla ... 6wna (Ulice), Salomea G ... roń­
ska (kolrllumy I dekoracje). C.looIl! prry 
w.p6łpraC7 Jerze,o SUltklcwlcUI ...,.rłl­
tYI~rowII JUllln Kn:)'wka. 

• • 

Jedn,m z owych oddzlał6w był 
88 pUłk piechot, d:r.łałaJ"", w Ikla-I-----------___ _ 
dde 19 dp. Walki It'up, t.ołnłerzy 
tego pułku pod Piotrkowem jest kul­
minacyjnym momentem w.pomnl.ń 
iołnlen.a kampanII wrwnloweJ Ta­
deulza WItkowIekiego utytułowa­
nych ,TU MÓWI "ZELAZO" ("Zela­
IO" -' kryptonim armII "PrUI'''), a 
wydanych prU%. Wydawnictwo 
l:.6dzkle. 

Autor, który Juł przed wojn" pu­
blikował opowiadania I nowele, 1,,­
e:r.y w tej k.llllice dwa elem~ty: 
.woJe ... Iasne, osobllte pnd,yda l: 
września 1939 r, oraz dal"c, pojęcie 
o oK6ln,m połoteniu I ~zlalanl.ch 
ni fronde, materiał dokumentaln,. 
opart, na opracowaniach polIkich 
I nlemlec.klch. POłączenie to pozwala 
nam u:r.mylłowlć lobie calI! .ytu.clf: 
I na lej tle lepiej zrozumieć I doce­
nić dt.l.ala.nla małych grup woJ.k, 
którym .tawlano zadanlll ponad .lIy. 
Podt.l.w dla iołnleru •• u.cunek dla 
jego bohaterstwa. pot~plenle 6w· 
ct.esnych władz I wybz.ych do­
w6dztw - oto uczucia, Jakle budU 
ta lekturL 

Bohaterscy obrońey Piotrkowa, 
Tomanowa, Drzewlcy t.aałanlaU 
IWOJII, pieni" W.rsu. ... 4:. I mima i. 
nie m011l zwyclęłyć wypełnili Iw6J 
obowlll,zek. MNUI. cwłgl tranaf" po 
raz pierwi'" na :r.orlanlzowan" I 
skutecznlł obronę" - naplue o obro­
nie PiotrkOWI Ich prt.eelwnlk pó!­
nleh'll' otlC'tf Bunde .... ebry H. Kiel­
manleRI· 
KsI"łka Wltkowlckl.,o jest jen­

a.. jednym jwladect ... em bohater­
stwa nlemanych lolnler'lY wn.ełnla 
11139 r. (L w.) 

Eliminacje 
wojewódzkie 

XlI Ogólnopolskiego 
Konkursu 

Recytatorskiego 
W dnlach 2S I 21 marca br. w 

Rz.c:.wwle odbył,. .1. eUmin.cJe 
woje-w6dzk1. XlI Og6lnopollklego 
Konku"u Recytatonkiego 'W kato­
,orlJ mloddeiy szkolnej. 

Przed ""dem konkuI'SOw,m, kt6-
remu przewodnlczyla Inna Gulska, 
przedat4wlclel Centralnej Poradni 
Amatorlkielo Ruchu AttystyctneJ;O 
przewinęło Jię 62 uCUli6w z wszy· 
.tkic.h powiatów naszego wojew6d1-
IWL 

I nagrodę zdobyła Lueyna Robot 
z U.tuyk Dolnyc:h, II Jan Tucld z 
Leńcuta, a I1J Marek Soja :r. Rze­
.WWL Jur, pn;yznało r6wnid 5 
równorzędnych w}'TÓtn!!:l'J.,. kt6r. 
ob'zymaU recytatorzy: Ren.ta Ja­
,leI.ka :r. ~blcy, Teresa W~Jtowlez 
:r. Gcrllc, Andrzej J6zef Clepllfll!ct 
z Rzeszowa. Teresa Geneja z Prm­
myi la t Joanna Kukułka I Mielca. 

2 l ! kwietnia w WDK odbf:d. 
sh: .limina.:Je w kategorU am.to­
rów i młodziety akadernicklej. 

(ltlNkI) 

"Pf A"", Adru r!cl!.k~t; !-ł!ł6w! uL :tCfo~e~ I: Tllłt007: HU, ~ - WtWII, 1 .... IIalctLatO .. e lli!! aamOwloeyc.l:r. rt4.lIc,. el • .wraca. 
, 
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